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Miesięcznie we c.-v<Ow 
90 M k., z dostawą do do- 
mn 100 Mk., z przesyłką 
w  Polsce i05 Mk.,w innych 
państwach 150 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się

3 m rki.Gem
numeru 51.
Konto czekowe P. K. O.

140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 

od oplaiy pocztowe!.

m m m m m

wychodzi codziennis o godzin o 6 rano.

U t 'f  o g t e ń :
O jłotjtn ia m iejscowe pwcaw 
sltie) za i wiersz ‘ non pareif) 
8Mk. .Nadesłane* i .Nekr-.-iri* 
l f  Mk., ra 1. koIi>""de 30Mk„ 
przed kronika 30 Mv., po kro­
nice komunikaty 25 ML Dró- 
b. e ogłoszeń.a za słowt' 3 Mb. 
Ogłoszenia zamiejscowe (po- 
zaiwoi skie) za l w:ersz ińnp. 
6 Mk. Nadesłane i ekroiogl' 
lP Mk., n 1. kolumnie jOMii.,- 
przed kronika 40Mk., dc l.o -  
rk e  I koh unika y 30 Mk O n- 
bne ogłoszenia rr słowo 2 Mk. 
Paski na kolonu ;h teksto­
wych po cenie ,Nid,_łanego*. 
Ogłoskenii na niedz. I fwięt? 
I 5C°/»idroi< (Numery .Kurjera 
Lwowskiego* są antić iłowane).

F e d a l r c a  przy ulicy Ossolińskich 1. 15. A d m in is t r a c ja  przy ulicy Chorążczyzny L 2C. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
otwarte coaz;enn.e od godz. 6. rano do 1. w  południe i od godz. 3 do 6. wieczór — Adres dla telegr „Kurjer", Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 
*  W a r s z a w ie  prenumeratę przyjmnją i pojeayi.cze egzemplarze sprzedają: B1ui„ dzienników „P.omień*, uL Widok 19, oraz AJrain. „Gazety Lud.“ ul. Świętokrzyska 11.

[Nakładem Spółki wydawniczej , Kurjera Lwowskiegu"

Naczelnik
w Paryżu.

Nota rządów francuskiego i polskiego, stwier­
dzająca „w.>pó.i ość interesów* obu państw i w o­
lę skororclynowarpa swoich wysiłków da „obrony 
swoich najwyższych interesów*, jest aktem poli-

Etos pras; eipls&iej o podrap
Warszawa. (Tel. wł.) Z powodu podróży f awily się swego czasu artykuły,.ze za konwencję 

marszałka Piłsudskiego do Paryża „Times“  piszą: 11 !karną Francja żąda rekompensaty ckonomicz-
Polska jest więcej zainteresowana w ugodzie jiej i gwarancji konsolidacji wewnętrznej w Pol-

riilharnej z Francgą, niż w ugudz c ekonomicznej, f :e. W ostatnm czasie Polacy gorjiwie pracowali,
. . Tiancja natomiast jest równie zainteresowana w by zadość uczynić żądaniu i stać się godnym ich
jcznym pierwszorzędnej znacz nia ®Łe ^  50 ii£v>dzie ekonomicznej i militarnej z Polską, będąc « rzymierzeńoem. Stosunki z Rumunją i Czechaminr7P7 tn n .P rw ew m  r\fir̂ vQlrt̂ T̂ i ty . T , .

głównym wierzycielem, gdyż ub-eglego roku polepszyły się znacznie. Część konstytucji została
włożyła znaczne kapitały w  włókiennictwo i ko- przyjęta. Naród pracuje usilnie. Pozostaje jedna

draśhwa kwestia: W ilna Jest możliwcra, że rząd

przez io, że jest pierwszem oficjóinem pisemnetn 
nawiązan em stosunków i zapowiedzią sojuszu 

między Fouską ai Francją, ale przez to, że, stawia *1-',^'
to porozum enie odrazu na gruncie międzyn^udo- i . . „  . . . _  , , , . .
wym. ttokomumkowame oficjała- natychmiastowe! p 0  2* wa,roiu i  ° ^ z ą  1 :JKJsk' zaząa-  bf  Pu,skaJ uregulowała przede
tej cny ambasadorom Wielkiej Brytanii, Włoch, gr0I,ine ^ a,lSy st^ jnlcow handlowych Rosją, iwszystk em stosunek swój do Ligi Narudow. 
Japooji nadaje tej nocie charakter szerszy powa- 1 cz(-^ °  Frapcja skorzysta. W  piasit polskiej po- 3 

żnieiszy nawet od układów francusko-bełgjskich 
— które pozostawały nibjwko sprawą piywatną 
(Au odnośnych rządów. Przez to postawienie po­
rozumienia ii ac :usłco-poisiaego na gruncie rnję- 
dzynarodowm  Polska odrazu wchodzi na platfor­
mę wielkich mocairefw koalicji.

Takie uGStawiejiie sprawy ma niezwykłe do 
nriosłć +iiBLfęnie ze względu na sytuację poiitycz

E m i g r a n c i  g ó r n o ś l ą s c y  p r o t e s t u j ą  
p r z e c iw  b e z p r a w i o m  n ie m ie c k im .

Wafsząwą, (7 $1. ud ) We czwartek 3, om.! Depułacja wręczył? gen. Lercndowl dwa me.
gen. Lerond przyjął dćiegacfę Oórnośląząkćw emi- morjały, poparte tdO dokumentami o gwałtach,

ną tnędsM — f e t  to ostrzeżenia dla wrogów Po!, grantów z Niemiec; która" fcrzybyta do Opafu szykanach i tałszersttyach ftie.nteddch. £iei wśtjt

^  hflrfarewków w  pierwszym rzędżł^ a..t»lr4« /stprneśfowrn:a vrwciw gwałtom i szykanom memoriał onrhnui'*, wobec zawarcia układu pob
i N*ełnców ‘‘choć w  poważne zim ary wn.eiin© z n emiedkim wobec polskich przygotowań plebiscy- sko-nłenteckiego, całokształt dotychczasowych
ich śtrory w erzyv r?,im b; ło i jest trudno1), że w towych w  obrębie Niemiec W  skład delegaci szykan i gwałtów. Memo/jaf drug! y^kazujc, że
n.7.e.kpniliKU z Po-iską m’eć bę^ądo r..:ynieni a ró .wchodzą: Paweł Ledwoloż, kierownik Towarzy- Nernry już w  dągu pierwszych 4 dni zgwałcili
w.n eż i z Frainc a ■ Jftrzeżenle to ukróci • zĄpewnr vw a  Górnoślązaków w N emczecn i Leon Zając, układ, wobec czego Polacy Górnoślązacy w
’ 1 htew V 1, rodjuć^aną przez tle dwa k enywn k Tow. Górnoślązaków w  Westfalii i Niemczech są pozbawieni wszelkiej obrony pra-
wro? f  panst7 a‘ i Nadrenii. Trzeci delegat, który miał jechać do

Choćby ppzatem podro, Naczeteka Pą^+wa 0pola imiełlielI1 P, p. jg w  przeddzień wyjazdu

V  ^ - iCSU oray» « e nf IV być W  został rzez  władze ą-em:ecki w  Berl-nie uwię- prostą wymaną międzvnarodov'ych grz< czmoś ci, 1
pauii,ętać należy, że takie odwiedziny zwiastują so- . . : _
jusz, powstający między

vmej.
Memoriały podają całokształt postępowania 

Men^ec, co w rezultat* e powinno sprowadzić u- 
łłievazttlen*e  ̂ogółe głosowan!a emigrantów.

danymi państwami. 
Wszak wizyta króla angielskiego w Paryżu byłą 
pierwszą zapowiedzią porozumienia augfo-francu- 
skiego, zawartego w  dobrą sodzinę a przyp‘ęczę- 
towanego, odtąd wspólnym trudem wojennym.

Nota pow yższa dowodzi, że jesteśmy, rzeczy­
wiści c na diodze do sojuszu.

Jakie będą bliższe szczegóły ugody pclsko- 
francuskiej nic można dziś na pewno wiedzieć. — 
Odwiedziny Naczelnika był? tylko kaarreniem 
węgielnym. „Ja przedstawiam Polskę jako całość. 
Szczegóły ralcżą dc, rządu* —  rzekł Piłsudski. 
Naczelnik przygotował rvik© teren pracy polskim 
mężom stanu, dyplomatom wojskowymi i ekono­
mistom, dając sposobność obu światom politycz­
nym polskiemu 1 francuskiemu zctkna.ć się i po* 
zi.ać bezpośrednio.

W  rozmowach swych z Millemaaidem i Brian- 
dem Naczelnik cakreśbł tapewne ogólne finje po­
lityki zagranicznej, musiał dotknąć najżywotniej­
szych problemów Polski, wytykając kerunęk, w 
jak m pójść mają przyszłe rokowania. — Owocem 
kenferencj; z marszałkiem Fochem będzie zacie­
śnienie węzłów między „strażą nad Renem i stra­
żą nad Wisłą". — Sprawa Wilna była głównym 
przedmiotem obrad z p. Bnurg“oisem, który za­
pewne chyba usłyszeć musiał lub sam sobie do- 
śpiewał skargę na niezgodne stronnicze postępo­
wanie naczelnego sekretarka Ligi sir Drummoda.

Wszyst.de u punkty, dotyczącego Górnego 
Śląska, W  >na, Wschodniej Małopolski, spraw dla 
Pjlskj najżywotniejszych na terenie, których ie- 
inożhwe są, ustępstwa, będą stanowić dopiero 
.przedmiot długich obrad i rokowań, w  których 
oby dyplomacja nasza okazała się godną roli ihd- 

Lcarstwowej Polski.

Zalanie Uwarny ppzez wygtodniałycłi hemuniston.
Warszawa. (Kor. wł.) Rząd sowiecki wydał!\ przewódców komunistycznych na Ukrainę, ktft- 

ostatnimi czasy osire zarządzenia celem po- rzy z powodu ooraz większej nędzy i głodu ucie- 
wstrzymania olbrzymiego pizy pływu komisarzy łkają z Rosji.

24 tonn złota niemieckiego.
Warszawa. (Tej. wł.) Dnia 5. bm. przybyły J poczet odszkodowań wojennych. Złoto odesłano 

do Paryża 4 wagony niemieckie, zawierające 24 do banku francuskiego, 
tonn marek niemieckich w złocie, prze?fajnych na* --------

PRZYJAŹŃ p o l s k o -g r u z in s k a .

Warszaw? (Tel. wł.) Pełnomocnik Gruzji zło­
żył na ręce min. Sat ehy list, w którym rząd gru­
ziński serdecznie dziękuje za uznanie de jure re­
publiki gruz.ńskiej i wyraża pizekonanie, że po­
parcie moralne, okazane Gruzji przez Polskę, przy­
czyni się do zacieśnieni? węzłów przyjaźni, łą­
czących Polskę ?. Gruzją-

KONSERWATYWNY o b l ic z e  p o l s k i?

Giosy prasy duńskiej.

Warszawa. (Tle. wł. Nadeszły tu głosy pra­
sy duńskiej i próbnem czytaniu konstytucji. Pisma 
duńskie donoszą, że Polska przez przyjęcie pro­
gramu nowej konstytucji staje przed obliczem 
świata jako kraj konserwatywny. N-aiwet poza u-

chwaleniem artykułu, w  którym, powiedziamo, że 
prezydentem może być tylko Pofak-tarorfik, cała 
ustawa o konstytucji jest na wskróś konserwaty­
wna.

Projekt utworzenia senatu, który w pierw- 
szeni -zjdandu pi zeszedł większością I gtotu, w 2 
czytaniu uzyskał większość 35 głosów. Na szczę­
ście dJa Polski, program socjalistów był tak krań­
cowy, że dał wiele do myślenia konserwatystom. 
Socjaliści żądali utworzenia Izby pracy, lecz żą­
danie tc odrzucono.

Projekt oczekuje ebeaue 3 i spo-
driawać się należy, że ulegnie on zmiatam. W  za- 
koficzeuiu przypuszcza pras. duńska, że wybory 
wedle nowej k-rnstytucji odbędą się pod kaaiee 
lata.



bezpośrednia., zaś efektem' Już dz ś namacju- 
*ym  podróży Naczelnika jest iej niezwykle kł- 
ne zauczenie propagandy.styczne.

Cała prasa światowa MtnteresomUiai się FpP 
ską, podkreślając jej zasługi, położone ostatniego 
lata w otruaie cyw&zudi i poMin Właściwie 
dopiero przy tej okazji zasługa naszej krwi prze 
.Lnej w obronie-eywAii/acji została w-eałym świć- 
ue nałeżyc.e oeśniona.

We Francji sainej, choć sympatii dla Polski 
ży ły  zawsze-we wszystkich warstwach ludniej, 
1 choć niezupełnie wy rozumowR?w 'objawiały • się 
spontaniczni u chłop* czy robotnika francuskiego 
'■— skupiały się ode jednak w dwóch zdaniach: 
Francjr. i Polska to siostry 'ub ..malhoureust Po- 
Jngne*1, pcw 'fcsgzającydi się bezpłodnie bez końca. 
#*ozattm Poteka ta była czerni zupełnie meredil- 
tiem dła cgóhi .-francuskiego. Otóż Spotkanie się 
twarz a w twarz z żywym sy mowom Państwa 
'Polskiego., z jeg( Naczelnikiem sprawiło, że owa 
w  obłokach mnąca wizfą Polski .przybiera obecnie 
dla każdego przeciętnego Frauwcuza kształty re- 

. ałne. stanic się ziemską rzeczywistością, z którą 
nie tylko -uczucie, lecz i interes- gc łączy. I odtąd 
dyplomaci francJscy, głosząćy porozumienie z 
Polska me spotkają się już meże z nicmn ością na- 
wskróś pr ik.ećzncgo obywatela Francfi, lecz. bę­
dą neiwni r^arcia, A właśnie to poparcie opinja, 
daje realność ideom pułiiycznym.

Preisa francuski.. której odłamy nie ustawały 
w aiąkach na Naczelnika Państwa, z poldnch nie­
stety pwluszczcń pochodzących, przedstawia dziś 
Obraz zgodny, uieustaląe w hymnach na cześć 
tego symbolu Po ’ski iedne«o.. z „największych z 
łudzi obecnego świata". Nurtująca opinię publicz­
ną ir,a,.icusKa legenda, o dwóch wrogich sol/e Po- 
hkach, ó meuLcznilitym rozłamie, zarama się o- 
stątecznie: Piłsudski stanął v  oczach całej Fran­
cji jako symbol narodowej i politycznej jedności 
Polski,

 ^  Ł. C.

Przed przybyciem
' * * *  * Naczelnika. Państwa.ć

(Od na&tgo korespondenta paiyskfcgo.)

Paryż, koniec Stycznia 1921.
Niema złego, coby na dobre nie wyszło. Chc- 

foba marszałka Piłsudskiego, odraczająca iego 
przyjazd do Paryża na, dni kilkanaście, początko­
wo wywołała zakłopotane tak w sfcracli pol­
skich, jak i francuskich. Francuskiemu bowiem rzą­
dowi zależało specjalnie na tem, by widomy znak 
przyjaźń5 polsko-francuskiej-objawi! się bezpośre­
dnio przed konferencją spŁzyrmerzoóych w Pary-

2

Z  T E A T R U .
„Wojną i miłość*', komedia w trzwch aktach 

WiodZęin erza Chełmickieąo.

Jeże# każde- ęfczipło sztuki jest indywkiuamem,
artystycznom j.lyczrierri ujęciem ż.ycia, objawio- 
nem na jegy odcinku, w skrócie najbardziej chara- 
kterystyCŁnym, zwięzta m i celowym, to dramat 
określić..można; jąko. skrót, owego skrótu, jako 
powtórne zorganiąćkwanife owej organizacji. Moż- 
nab.y powiedzieć, że dramat wobec powieści' po- 
zjutaie w stusuiiku fiajia do szlafroka. Pow-cścio 
pisarz przechadza się..^wobodnie po duszach swo­
ich postaci, po dkcji teiew- i czasie swego utwo­
ru. W  nrarę potrzeby hib ochoty : może się za­
trzymać, poftPpąć )ub. zawrócić. Wszystkie.- lor: 
my słową poetyckiego: charakterystyka, dialog, 
refleksja, liryka stoją do jego dyspozycji. .

Drimaroopisairz wszystkie tv formy skoncen­
trować mus' V  djalogu. W słowie, wymienianiem 
przez postacie,' mieści się wszystko: ich dzieje- 
stosunki, uczucia, porywy, charakterystyki. wła­
sne i wziijemine ~  i watką, po przez nie wvrada 
się czas i przestrzeń, przdawła wę człowiek dztae 
tająćy i wąlczący. Akcja i rozwój, oraz przed­
stawienie charakterów odbywała się róvy«opzc- 
śnie, w  najściślejszym zwązku, oświeFają się 
wrsFo.ntne, Wszystko przetransponowane jest na 
ruch, akcję, którai wszcząwszy się w duszy. bo­
hatera przerosi się na otoczeń fu i do bohatera po­
wraca. Słowo dramatyczne jest motorem i ntairzę- 
dzictu ruchu, drży od Popędzającej je energii i

KUWET LWOWSKI i dnia 9. Jttó&o 192*. Nfc

żu. Konferencja jednak dała nadspodziewanie do­
bre wyniki. Limą postępowania sprz,mierzonych 
wżgięaem Niemiec została ustalona, i tł> ku ogól­

nemu zadowoleniu. Francja w obecnym mórneiw 
c e może o wiele śmielej przystąpić do urzeczywi­
stnienia swoich zamiarów politycznych na terenie 
między naródj-wyni niz kłka tygodni temu.' “ 
i Prócz tegff- przesdrńic gabinetowe w połowie 
stycznia, nie sprzyjałtt także przyjazdów, Naczel­
nika państwa poiskieyo w owym czasć do Paryża. 
Obecnie sytuacją się zni:im'lą. Na miejsce czło­
wieka, o‘ wie?k'cn wprawdzie zaWtacłi osob'stycli, 
lecz niewielkich politycznych, stanął stary, wy- 
ti awriy r.tąż stanu, We Wśzstkłch pta wie ważniej­
szych momentach Francji przywoływany do steru 
rządów'--: ArisFde- Briand. Obok prezydenta Repu­
bliki Aleksandra Millcfńnda; przyczyni się on me- 
wąiirfiwlc. -i osobistym swym rózilmem i eiłeigją 
do pofozumierria, opartesó na wzajemf.etn popie­
raniu swoich interesów przez Polskę i Francję.

i *
Już sam personalny skład otoczenia przyje- 

żdzaiącego z marszajfaem Piłsudskim do Paryża^ 
świadczy, że przedmiotem obrad paryskich między 
Polską a Francją będą sprawy wagi najrerwsćo^ 
rzędniejszej, ż których na pierwszy plan wysuwają 
się wojskow e.

Do konwencji wojskowe} między Francją A 
Polską dąży już od dłuższego czasu rozum oolity- 
czny fiancuski. Cała pomoc Francji dla Polski, od 
początku naszego udbo-wienia. była brana pod ką­
tem widzenia tej polityki. O zasadniczych korzy­
ściach dla nąs takiej kotiwc-ncji, itię może być na­
wet dyskusji: pozostają tylko formy jej przepro^ 
wadzenia-. W  tym wypadku jednak osoba Naczel­
nego Wodza, ą równocześnie jedynego twórc.v 
'nóworzesnei afmji polskiej, daje pełne gwaiaucje.

Ze spnwa.iii wojskowymi Ściśle są związane 
ekonomiczne. Fairaine nasze. położenie finansowe, 
zmusza nas do dążema za wszelką cenę ao popra­
wy stosunki. W danj m mbffiencie rzeczywiście 
truano nam gdzieindziej się zwrćęw; *0,pptnQo, iak: 
do .FrąncSf; i mimo faktyczni
int^łowiego, jak i ftnanśowęgd ydiaj d̂upraj w<«4 
Francuzów może nam być ogloirinie pompenii 
zWłaszcza, że wartości ekonomicznyclh, potrzeb­
nych Fr mcji; pogadamy wiele i możemy z czy- 
stem sumwnicm przystąpić do solidnego kupie­
ckiego interesu, opariego na zasadzie obopólnych 
knrzyści. Pomijając już one, sama nafta mało- 
poLka jeśt potężnym aiutem'w haszem ręku — 
ta nafta, która obecn e stała się prawic osią ogól- 
nei polityki światowej.

*  '

Lecz do zawierania wszelkich kontraktów 
potrzebna jest uznana powaga obu stror,. Potska

prężności. W  dramacie nie ma miejsca dL- przy­
padku, dygresji, dowolnpśc. Dramat jesF orga­
nizacją i skrótem. artystycznym podniesionym .do 
najwyższej potęgi. r

To, ćo nam sceny poh>k*e, a przedewszystkięm 
teatr lwowski pod n a zw ą  twórczości wojennej, dra­
matycznej czy komediowej prezentuje, jest urągo­
wiskiem,. rzucanem poo adresem szijitó, isioiy dra- 
rnaitii i orjenrująccgo się w ‘& a- Jest to objaw nioij- 
kompłetnueisze} życiow ed etycznej i artystyczne 
dezorientacji piszących, która dzięki dessorientacji 
kierownictwa zabija lub obnaża poczucie sztuki 
u widzów. W.ystą-wJanjp podobnego rodzaju rze­
czy .v- a młałę.n wątpliwą bardzo przyjemność pi-’ 
satii.at o  całym ich szłcregu — jest wymianą wza- 
jejmnych kom prom tac ji miedzy p^zącioni dla sce­
ny a teatrem

Komędję p Chetmick iego bez wałiair>a ^ l i ­
czyć można do kategorii wojennych produktóv', 
noszących jakby stempel jakiejś „Państwowej cen­
tral, sztuki w<Sennej“ (P, C. S. W.j, tak e.są liche, 
nietrwałe i pozbawione indywidualności, Sztuna 
u. Chołmickfcgu jest mniiej bezczelna, mniej na­
rzucająca się od innych jest cichsza, niepewna, 
trochę zażenowana gdyż autor zdaje sob e może 
sprawę zc swej dczorjentaćji. T  dlatego mniej pro­
wokuje i drażni od swoich ooprzeaniczek.

Cóż z wojny w tej sztuce? Jakiś powścią­
gliwy i sporadyczny huk z.a sceną, wywołany 
ręką zaspanego pracownika, uderzającego czemś 
o coś: rzekoma zamaszystość i zdobywczość wo­
jenna oficera kozagów PoWaa, podrajańone nerwy

dotąd niestety była uważana ża coś ogrodinw ni© 
pewnego i chaotycznego. Dla przeciętnego Fratli 
cuzi ostatnie jw»iki;były cżemś \v roazaji
nicustąrrnyoh walk, toczących się na -tereuk 
p..ństw południowo-amerykańskich. - ć.

Szczęśliwie jednakże w ostatnich czasach źa 
granica, (a przynajrtn..ej"ći, co byli u steru rzą 
dów) zrozumiała naszą sytuację i aprawied’iwię 
ją oceriiłąF ŚDostrzężąno, że kliką ludzi 'rrzebt 
przyznać, że wprawnych w  fóbieniu intryg poli 
tj'ćznyćh, starała się przedstawić ’ Polskę, jaki 
nieszczcśiiwy kraj, ogarnięty amrehją i wzywali 
zachód na ratunek. Obłudny fałsz jednak wyszed 
na jęw. Dziś już krzykiiwo-ajanmijąte występ) 
.pewnych jednostek „po, kich" nie robią wrażeniu 
Sama zaproszenie Naczelnika Rzeczypospolitej d< 
Paryża s+werdziło, że Polskę należy traktować 
■jako’ wartość równorzędną i jako cułość zwani 
w sobie, a ujawniającą się przez swoich prawdzi­
wych przedstawicieli.
I Jaisnem więc jest, że dla „pewnych" sfer po’ 
skich ną. paryskinć biuku, 'zaproszenie msrszalfc 
P łsudskiê aO było bard/jp nie na rękę. O-wardi 
wyraz:ć swoje niezadowolenie — było trudno. Po 
zostawała udryga, którą w pierwszych cłtiiacl 
stycznia zaczęto -sî  systematycznie posługiwać 

(Oczywiście wszysuko bylb dairemne: przekonały 
się vpewne" sięry, że uziś już państwo frtancu 
sk:e rozm-aiwia z Państwem Polskim. Warto j$ 
dnak zairotra, ; — dla ptzykładu — jedęn fakt
żywo tu o b c c n '. komehtioiwany.

Do redakcji jeanego, z poczytniejszych tutę! 
szycn gazet, zs< pośrednictwem senatora francu­
skiego, bardzo bliskiego pewnym sferom polskim 
wpłynął artykuł o' Piłsudskim. W  tym irtykuh 
autor chytrze wypisał szereg po^nw^ł o Naczelni­
ku, sów noc^eśnie s ta ją c  się go przedstawić, ja 
ko dawnego i obecnego wroigs Francii, z ktoryn 
należy oyc ostrożnym. Za przyczynę zsś zapro- 
szenia matrszatka Piłsudskiego do Paryża, uważf 
konieczność, nacisku ze strony r̂amęji na Polski 
w cehi wyprowadzenia bardziej „umiarkowanego 
rządu. •• ■ *

Artykuł ze wzglodu na firmę przysyłająć^go 
prąrArie fti&fd&ytamy jttż szedł na maszynt; w tóta 
tittch tfdptero chwili aołapanu się ua naiwnypj a- 
ta ku, ■ •' ' - • ■ '■ ■ ■' :  ̂ -a' ■'

*
Obecnie fttaki ustały. Dano za V’ygranę -aż a* 

następnej snosobności. Chyba, żeby uważać i*  
prawdę pod£'Vanie za przyczjTję t siąpienk. zna­
nego wirtuoza Paderewaki^gto z przedstawiciel­
stwa Rzeczypospuliieti Polskiej w  Lidze Narodów 
wzgląd na to, by miał wolną rękę wóbec Piłsud* 
skiego. Ale zdaje się. że 'oipowiada s'ę to raczej 
w  celu wybmięda z kompromitacji wobeć „swyct 
przyjaciół zagranicznych" z powodu niezbyt przy-

i:. zachcenia pani domu, żony ooywaiteja ziemskie­
go; obnwy, zrzędzenia i niedomagania fizyczne 
moradne /ągrcionego w swyoh prawach męża, 
pobMSjwość ojca wytrąconej z równowagi nie. 
wiasty, obawiającego się edynit o uiokowjną 
u/ piwnicy —• starkę. Problem. wałka munduru 
?e su'dutem o spf»dnjcę, prz.yczem »m mundur, 
-anj surdut, ani spódnica rte wiedzą czego chcą. 
ani te* my tego me wiemy. Mundur zrazu chce 
„zdobywać;1* poznmi chce, na nrawdę i cierpi, wre; 
szęie zaobyv'a. ale co potem, niewiad jmo. Sztuka 
i postaoie_są_iak bezkształtne i nijakie, że. -autor 
może souW z nnnr robić, cc mu się i i  wnie-podo­
ba. Może być i tak, może być i owak. Suraut 
cierpi — to naturalne —  chce „ująć‘‘ sytusłCję, ale 
nk orientuje się ainj w sytuacji, ani w tem có 
mu czyoić wypadki. Ttómaczy, blaga ostrzega, 
„ujmuie." rzaoj stylem przedwcześnie podstarzsrie* 
go docehta prywatnego. któ*y nigdy nie powinien 
doczekać się katedry (taki jest styl tej sztuki). Ni® 
dziwnego, że zaimiGza na śmierć wabająoą się 
spódnicę- która zreasumowawszy pdrokrorw, sw« 
decyzje (nie b;,dź pan taki zmysłowy _  rzekła 
poprzednio do munduru) oświadcza: „E, iestm
kobietą*! j edehodr z mundurem, mima że surdut 
znękany powołuje się na niedawne a odmienne 
enuncjacje. Mogłoby się było jednak stać inaczej 
— sztuce by to an{ ńie pomogło, ani nk za«zk>> 
dziło.

Wszystko w tym ,vWorze jest dowome. przyj 
padkowo, zbierane, zszywane z przypadkowych 
obserwacji, wzorów^ /wrofów. Njcma w tej sztuce
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Jemnego ,:wylecenia" prd wphnj-t-tn opinii pclskiei 
- nie mOgąccj znieść już takiego sfcaindalu.

Qa!s.
(Artykuł pisany jeszcze przed wyjazdem Na>- 

czełnika do Paryża umieszczamy ze względu na 
myśli, które na aktualności dotąd nie straciły. — 
Red.).

Litewska nieustępliwość.
(Od naszego Korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. lutego 1921,
(K.) W  ostatnich dniach odbyło s'ę w War­

szawie szereg konferencji pomiędzy członkami 
delegacji Litwy kowieńskiej a miarodajnymi czyn- 
nikami ze sfer sejmowych i politycznych. Konfe­
rencje te wykazały, że w dalszym c’ągi stanowi­
sko delegacji litewskiej jest nacechowane dziwną 
nieustępliwością i brakiem realizmu politycznego. 
Stanowisko to powinno nas skłonić do zajęcia po­
zycji, która by wyraźniej wskazała pełnomocni­
kom litewskim, że na drodze powyższej nie znajdą 
pożądanych rozstrzygnięć.

PSL. a polityka zagraniczna.
(Od naszego kcespondenta warszawskiego) 

W arszaw a, 6. lutego 1921.
(K) W  ostatnich czasach wśród sfer miaro­

dajnych stronnictwa, coraz to silniej zaczęło się 
lozwijać zrozumienie konieczności nawiązania 
stosunków przyjaznych pomiędzy wybitniejszymi 
członkami stronnictwa a przedstawicielami róż­
nych legacji osiadłych w Warszawie. Jest na 
dzieją, że ten ruch da szereg dodatnich rezulta­
tów, wpływając na bardziej miarodajne informo­
wanie cz/nniKów obcokrajowych o naszych 
w ewnęirznych stosunkach politycznych i u kładź, e 
sił partyjnych, oraz zapatrywaniach na poszcze­
gólne działy życia państwowego.

Wiceminister Dudek 
nie ustępuje.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. lutego 1921, 
(K.) W  ostatnich czasach w prasie stołecznej 

i prowincjonalnej ukazały się informacje, jakoby 
p. nż. Dudek, dotychczasoswy wiceminister mi­
nisterstwa robót publicznych miał ustąpić ze swe­
go stanowiska. Wedle informacji, otrzymanych ze 
źródeł wiarygudnych, wiadomości powyższe nie 
mają zupełn e żadnego uzasadnienia, gdyż p." Du­
dek pozostaje nadal na swem stanowisku.

anj akfli-, ani charakterów, ani sty.u. Aktorzy 
wchodzą i m ychcdzą. mijając się w drzwiach. 
Kurtyną -dezorjeniowarta1 nie wie kiedy spaść, 
nie mogąc doczekać się pointy. Spada wreszcie 
przypadkowo o pół ApJO. Nie powinna się jednak 
była wogóle podnieść tego wieczora.

Dobrzy, pomysłowi i odpowiednio użyci akto­
rzy nawet szaWorut użyć pr,traf'ą jako pretekstu 
Jo stworzenia własnego dzieła. Trudno myśleć
0 tein we Lwowie. P. Micłiuowska, stworzona do 
ról miękkich, łagodnych, o nieznacznych wew­
nętrznych odchyltatńach, namiętności, przejść i 
przemian wewnętrznych silniejszych odegrać nie 
est w  sianie. Była pop-awną j staraimą. P Ko- 

ztowskt (mundur) naduzy\ *any ; marnowany 
przez obecne kierownictwo, nie grał, lecz marko­
wał — znać w  nim przemęczenie, popychające 
u otchłań niedbalstwa i mainjery, głos się psuję
1 zniekształcał. P. katschk u gdyby nie lwowski 
aK&ent, sceptycyzm i opieszałość, byłby dobrym 
szlagonem, p. .lustian (surdut) czynił wrażicme 
człowieka, cierpiącego na długotrwałą niejstraw- 
ność. Najlepszy p. Okornicki w opryskliwej, po­
zbawionej pozy roli Anglika, stocące^o na brzegu 
akcSi i życia obserwatora, cichego amanta, reałł- 
stycznego romantyka.

Fatum nieubłagane! Ileż jeszcze podobnych 
dopustów tarasieuiczowsko-komisyjnego regime‘n 
ześlesz na nasze znękane g łó w ?  Kiedyż zawita 
brzask nowej oczyszczonej z dezorientacji, nie­
dbalstwa j kołtnństwa. epoki?

tr łurzjm ei* Janipoiski.

Dzień sądu...
Państwo nasze poniosło w ostatnich czasach 

olbrzymie straty skutkiem s*tu«_znego obniżania 
kursu marki polskifcj. SrwierdzonO, że akcję kontr- 
waiutową prowadziły na wielką skałę w  interesie 
państwa niemieckiego banki niemieckie niestety 
przy współudziale nietyltd? rozmaitych spekulan­
tów w kiaju naszym,, iecz także niektórych ban­
ków warszawskich.

Wynika to niezbicie z przemówienia posła Za­
górskiego, który ra sobotniem posiedzeniu sejmu 
uzasadniał swój nagły wniosek, domagający się 
bezwzględnego śledztwa i surowego ukarania win­
nych zbrodniarzy, jak również z deklaracji mim- 
sira skarbu ara Steczkowskiego, który stwierdził, 
że warszawski bank Natarsjnów usiłował w y­
wieźć za granice państwa kilkanaście pakietów 
papierów wartościowych. Inny bank, któiego nie 
wymienił dr. Steczkowski, usiłował ofiarować 
znaczniejszą partję marek jako wypłatę na War­
szawę w  Wiedniu, a co do Banku Kupiects a Pol­
skiego stwierdzono szereg przekroczeń przeciw­
ko ustawie c obrocie walutami I dewizami, a da­
lej, że Bank ten dopuszczał niedozwolonych 
spekulacji przekazami amerykańskimi. Wreszcie 
oświadczył rrnister dr. Steczkowski dla uspokoje­
nia opinji, że ogół banków polskich zachowuje 
przepisy co do transakcji giełdowych i nie można 
rozciągać zarzutu paskarstwa na ogół banków.

Nagłość wniosku p. Zagórskiego uchwalono 
jednomyślne i przekazano sprawę komisji budże­
towej, która niezawodnie w najkrótszym czasie 
zda o tern sprawę na pełnetn i jawnem posiedzeniu 
sejmu.

Jak nam donoszą z Warszawy, deklaracja mi­
nistra dra Steczkowskiego nie wszystk:ch zado­
woliła. Oczekiwano bowiem także deiciaracii ze 
strony ntnrstrą sprawiedliwości p Nowodwor­
skiego i zapytywano słusznie, dlaczego dotych­
czas nie uwięziono ani dyrektorów banku Natąn- 
sona, am dyrektorów Banki* Kupiec+wa Polskie­
go, jeżeli w tych instytucjach stw erdzeno tak 
zbrodnicze nadużycia na szkodę państwa? Jaka 
Jest bowiem gwarancja, że nie zostaną usunięte 
ślady zoroani, że nie nastąpi porozunrenie się ze 
świadkami, że winni w obawie przed uwięzie­
niem i dalszemi konsekwencjami nie pouc-ekają?, 
nie utrudnią prowadzenia dalszego śledztwa i w y­
miaru sprawiedliwości. Jaka jest rada oszczędza­
nia oszustów na wielką skalę? Przecież zagrożono 
onego czasu karą śmierci zwykłym paskarzom, a 
cóż dopiero ma się stać ze zbrodniarzami, dybią­
cymi dla zysku i z chciwości na zrujnowanie 
kredytu i egzystencji państwa.

Zyski banków, osiągnięte z tydh spekulacji wa­
lutowych, wynosić mają setki milionów. Sztuczne 
obniżanie waluty pociąga za sobą nietyiko straty 
olbrzymie dla państwa, lecz wywołują także 
wzrastającą ciągle drożyznę, która staje się ka­
tastrofalną dla całego społeczeństwa.

Rzad prz-y tei sposobności zaostrzyć powinien, 
korzystając z doświadczeń, poczynonych w cza­
sach ostatnich — kontrolę w  bankach i tov*aizy- 
stwach akcyjnych Zasiadają wprawdzie w tych 
instytucjach komisarze rządowi, są to jednak po 
większej części tylko figurand, którzy tak jak n 
nas za c?zsów austriackich albo sprawami odno- 
śnemi się nie interesowali, alDO  też na tych spra­
wach się nie znali.

Pamiętnym jest skandal, który przed fały siał 
się w*e Lwowie z „Bankiem włościańskim* In­
stytucja ta, której jedynem zadaniem było łupie­
nie skóry chłopskiej — zbankrutowała listy jej 
miały przywilej papierów pujrłarnych, a pomimo 
to nie interesował się Bankiem włościańskim ani 
komisarz rządowy, ani rząd nie wykonywał wo­
góle kontroli — jak się okazało ze śledztwa. „Bank 
włościański* zrujnował tysiące egzystencji chłop­
skich, a niemniej i tych. którzy licząc na kontrolę 
rządową, ulokowali swoje kapitały w listach te­
go banku. Zdawało się, że będzie to nauczką dla 
rządu — niestety tak nie było.

Powtórzyły się potem podobne historie w 
Galie. Kasie oszczędności. Skutkiem braku kontroli 
ze strony rządu dyrektor Zima, który zmarł w 
więzieniu, zaprzepaśdł milionowe fundusze Galie. 
Kasy oszczędności, które ulokował w kuksach na­
ftowych spółki Szczepanowsk' Wojski i Odr/y-

woisłr. Brak kontroli wywołał też bankructwo 
Gaijc. Banku Kredytowego, którego funduszami u- 
praw:ano grę na giełdzie.

Pod tym względem poczyniono u nas fatalne 
doświadczenia, z których jednak niestety nie sko­
rzystano, a w dodatku należy też wspomdeć o 
tern, że u nas Rady nadzorcze banków składają 
się przeważnie po większej części z iigurantów, 
nie intet esujących się sprawami banków, spółek 
i towarzystw akcyjnych, lub. nie zwących się na 
tych sprawach. W  wielu instytucjach dzieje się 
tak, że rządzą właśdwie tylko dyrektorowie, oa 
których sprytu zależy skład i wybór rady nad­
zorczej i komisji rewizyjnych. Wybór jest czysto 
formalnym, ua walne zgromadzenie przygotowane 
są drukowane kartki, które sporządzonuo już z 
góry bez wieazy i vo !i akcjonarjuszów i człon­
ków, z którymi nie uważano za wiaściwe Doro­
zumieć się przed wydrukowaniem listy kandy­
datów. Tak azicje się przeważnie.

Nie twierdzimy, jakoby we wszystkich insty­
tucjach źle się dz ało — śmia o jednak twierdzić 
można, że w  wielu instytucjach dzieje się nie do­
brze, a to z powodu indolencji władz kontrolnych 
i samychże akcjonarjuszów, którzy dopiero wów­
czas lamentują, gdy jest już za późno i gdy do­
szło do katastrofy. Siu erdzamy, że zdrowym i 
wzorowo prowadzonym instytucjom najściślej­
sza kontrola wcale nie zawadza —  brak jednak 
takiej kontroli jest często pokusą...

Oprócz wymienionych instytucji lwowskich 
na skutek braku kontroli rządu i samychże akcjo­
narjuszów i członków spółki zbankrutowały we 
Lwowie: Bank parcelacyjny, Towarzystwo kre­
dytowe miejskie, Gaic. Kasa zaliczkowa i w bar­
dzo trudnych warunkach znalazł się też przeć kil­
ku laty Bank Związkowy, który tylko dzięki po- 
źrrejszemu racjonalnemi prowadzeniu Banku 
postawtony został na nogi i uzdrowiony w  zu­
pełności.

W  procesach Karnych, jak.e odbyty się przed 
sądem lwowskim, pokazało się dowodnie, jak lek­
komyślną a często zbrodniczą była uospodarka w 
upadłych instytucjach i jak mało interesowały się 
gospodarką w tych instytucjach powołani do tego 
rządowe czynniki kontrolne.

7. dośn iadczeń poczynionych w  Warszawie 
należy skorzystać i zaprowadzić wszędzie ścisłą 
kontrolę rządową. Strzeżonego Pan Bóg strzeże!

W  ostatnich czasach powstają u nas iak grzy­
by po deszczu najrozmaitsze spółki akcyjne i inne. 
N e  wszystkie zdrowe i racjonalne, niektóre obli- 
czont na zyski lichwiarskie, nie mające nic wspól­
nego z podniesieniem handlu i przemysłu w kraju. 
Należy zachować pewną ostrożność z udzielaniem 
koncesji, t  przedewszystkimn zaprowadzić wszę­
dzie kontrolę ścisłą. Leży to w interesie nietyiko 
kraju i tych, którzy lokują w tych towarzystwach 
swe kapitały, lecz tajeże w interesie banków i to­
warzystw. wzorowo prowadzonych i mających 
na oku nietyiko zyski ; interes akcjonarjuszów, 
lecz także dobro kraju, Otworzyć na oścież okna, 
więcej światła! węcej kontroli! A w razie 
stwierdzenia nadużycia bezwzględne ściganie i u- 
Karanie winnych... To tylko uzdrowić może nasze 
stosunki...

♦  ■
Wnioskodawca pos Zagórski w uzasadnieniu 

swego wniosku nagłego na osiatniem posiedzeniu 
sejmowem oświadczył między innemi, że banki 
riżnego zakroju brały udzia* w machinacjach, 
mających na celu obniżenie waluty polskiej. 
Tyczy &lę to specifdnit — zdaniem mówcy — 
Banku kupiectwa polskiego, który powinien się 
nazywać — jak twierdzi pos. Zagórski — Banklea 
paskarstwa polskiego, bo na wymianie uotarón 
oszuka! naszych wychodźców.

Hasłem Sejmu powinno być: „Bankierów spe­
kulujących — na szubienicę!** (głos: „A kara 
śmierć:?'*) Na zachodzie w podobnych warunkach 
— mówił pos. Zagórski —  lud byłby już tę hanlć' 
zburzył. Na czem te banki właśdwie robią ma­
jątki? Przecież przemysłu prawic niema, a bank’ 
nasze nie lokują w nich pieniędzy, bo to' za mało 
rentuje. W  handlu, który jest kontrolowany przez 
rząd, także nie może być zbyt wielkich zarobków. 
Więc skąd ten ogromny rozwój bankierstwa w 
Warszawie? Bo przecież banków mamy w War­
szawie więcej, niż kawiarni, bankierzy mają jedną 
drogę — mianowicie spekulację walutową. Wy-



4 KURJER LWOWSKI z dnia 9. lutego 1921. Nr 33.

starczy przepatrzyć się wzrostowi kursu dolara. 
Operacie dolarowe w Banku kurectwa prowadził 
p. Lewcntał, syn pani Hortensji. (Różne okizyki 
na lewicy). Vv aiutę polską banki szmugiowały do 
Lidańska automobilami i tak w Tczewie schwy­
tano samochód wojskowy, wiozący na gełdę 30 
,niljonów marek poiskeh.

Czy wiadomo rządowi, że Bank h as ło ­
w y w  Warszawie ma obrzytnic składy towarów, 
z którem: ĉ zeka na zwyżkę cen, na spadek waluty 
polskiej? Inny rodzaj spekulacji polega na tern 
że wywozi s'Q ruble carskie do Mandturji i fani 
za 7 rubłi dostaje się jenn japoński, który potem 
drogo opłacają Franzuzi swemi frankami. W  ten 
sposób na jednym mmonic marek można zarobić 
tak kolosalne sumy, że starczy na całe życe spe­
kulantom. Natomiast, gdy chodzi o pożyczki pań­
stwa polskiego, to te bjeny ani grosza dać nie 
chcą

Nadużycia walutowe.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. lutego 1921,
(K j Sprawa nadużyć walutowych zatacza 

corazto poważniejsze kręgi, grożąc możliwością 
pociągnięcia do odpowiedzialności karnej całego 
szeregu bardzo poważnych osobistości ze świata 
bankierskiego. Nastrój oj/inH ogólnej jest ogromnie 
podłiiecofiy i żąda najostrzejszych ś.odków re­
presyjnych przeciwko tym szkodnikom. Sejmowe 
Kola poselskie wielką wagę przywiązują do ener­
gii, jaką na tem polu wykaże pan minister Stecz­
kowski. Afera cała obiecuje wiele nowycn cieka­
wych szczegółów, rzucających odpowiednie świa­
tło na spekulacje, dokonywane przez banki, oraz 
wyjaśni źródło tych wielkich dywidend legalnych 
I ukrytych, jakie przypadały w udziale akcjona­
riuszom. a w lwiej części były pobierane przez 
dyrektorów i zarządy banków.

i  S^r&mne fundusze.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 5. lutego 1921.
(K) Na skutek nieszczęśliwej metody oszczę­

dnościowej, zaprowadzonej przez ministeis.wo 
Skarbu, już dziś z wielu okolic kraju nadchodzą 
łmormacje, stwierdzające, iż dzieci utrzymywane 
przez różne instytucje znajdują się w wielkiej 
nędzy i cierpią głód. Ministerj mi pracy i opieki 
społecznej pomimo starań i zabiegów nie może 
przyjść im z dostateczną pomocą, jest jednak na­
dzieja, iż w niedługim czasie na skutek tych 
kroków uda się przełamać upór ministerstwa 
skarbu i wyszukać złączone środki na tą nie­
zbędną alrc e.

Bunt w Kronsztadzie.
Warszawa. (Kor. wh).Ukraińskie Biuro praso­

we donosi z Rygi- Konflikt między rządem sowie- 
lów a załogą Kronsztadu zaostrza się. Na rozkaz 
Trockiego wstrzymano zupełnie wszelkie trans­
porty żywnościowe do Kronsztadu, a załogę po- 
wiadom ono, iż stan ten trwać będzie, dopóki tam­
tejszy sowiet nie i>s.aen-c komunistycznej więk­
szości.

Brak robotników w Moskwie.
Warszawa. (Kor. wł.) Moskiewska „Prawda" 

donosi o zupełnej niemożności znalezienia wol­
nych robotników do pracy w Moskwie. Potrzeba 
s ł roboczych z każdym dniem zwrasta, natomiast 
chęć do pracy maleje. Ludność miejska rozpró­
szyła s'ę po wsiach i wzbrania się od powrotu uO 
nrasta. Nadzieje sowietów, pokładane na mobili­
zacje pracujących, nie ziściły się.

Sprawy ukraińskie.
ROZSTRZELANIE DELEGACJI UKRAIŃSKIEJ.

„Ridayj Kraj" donosi: Pc'egaoja ludności Cher- 
sońszczyzny, która w hczbie 42 osób zdażała do 
kwątery atamaua Petlury — została przez bol­
szewików podrwyconą na stacji Żmerynka. Roz-

; strzelano z niej 36 osób, a reszta rozbiegła sie pa 
wsiach.

W  skład delegacją wditdzjłi nletyłko Ukraiń­
cy, lecz i żydzi, Rosjanie i koloniści niemieccy

»
O DRODZE DO POROZUMIENIA.

„Obmiwa" w dalszym ciągu artykułu p. tyt.: 
„Drogi d(, porozuniien-Ł", domaga się od rządu 
polski--go przyznania wydatniejszych subwencj. 
dla ruskich towarzystw kulturalnych, • o  ile skład 
wydziałów tych towarzystw da rękojmię, że nie 
będą prowadzić polityki nienawiści.

JESZCZE „W ASYL WYSZYWANYJ-.
„Frciheit" berliński organ komunistyczny, pod 

tyt.: „Habsburg w  służbie Petlu.y“ twierdz;, iż 
mimo różnych zapi zeczen, nawet oficjalnych, fak­
tem jest , że b. arcyks. Wilhelm nadal speKuune 
na ukraińską koronę królewską.

SkćOROPADSZCZYZNA.
Partia Skoropaoskiego („Chliboróby-deyzaw- 

nyky“) wydaje ,jorwy orgatr pod tyt.: „Jkrajinsk* 
Słowo", oczywiście w Berlinie. — „Ambasador* 
pana generała Skoropads kiego, dr. Halip. jeden z 
Iwowslrich ikonoikfcsstow uniwersyteckich, zbiegi 
z Rzymu, pozostawiając na lodzie swych wierzy­
cieli.

GALICYJSCY BOLSZEWICY.
„Rktnyj Kraj" donosi, z - do Winnicy przen aósł 

się centralny Komitet galicyjskiej partji komuni­
stycznej, który redaguje gazetę „Helyclcyj Komu* 
nist“. l>o komitetu przybywają często agenci z 
Garlicki skłaoają raporty o stanie kraju. Na czele 
wywiadówki stoją Baran i Kozoriz. Równi*/ w 
Winnicy stoją oddzRiy gaBicyjsJdcli hoiszeiyików.

Z RUSI ZAKARPACKIEJ.
Na Rusi Zakarpackiej produkowano soi; już do 

45 wagonów dziennic. Dzienne zapotrzetsowawR 
całei republiki czechosłowackiej wyr osi 85 v ago­
nów. — Obecrie odkryto bogate żrodla naftow*. 
które niezadługo będą eksploatowane przez ame­
rykańskie i holenderskie towarzystwa akcyjne.

Z KUBANI.
„Narooią Listy" piszą, żc naczeln k przed w- 

boiszewickiego odłamu kozaków' dońskich, lwa- 
nis, przybył do Warszawy, skąd podejmie dalsza 
Podróż do Pragi.

Dotychczas rcprezer.lamrał Kubań w Pradze 
Bicz. Kubańcy, /.k wiadomo, zaliczają ssj do U- 
kraińców.

Z pobytu Naczelnika w Paryżu.
W SPóuNA DEKLARACJA RzĄuU j NACZELNIK FAŃSTWA W  SORBONIE,
FRANCUSKIEGO i POLSKIEGO. j Paryż. (PAT.) Marszałek Piłsudski w sobotę

Paryż. (PAT.) L okazji podróży NLczeitHKa popołudniu przyjęty został w Sorbonie przez 
Państwa Piłsudkiego oo Francji, rządy francuski i Pawła Appele‘a, rektora akaaemji paryskiej. V  
poisKi zai wspóliiem porozumieniem uchwaliły na- przyjęciu uczestniczyły i cznc wynitne osobistości 
stępującą deklarację: / cywilne i wojskowe. Marszalek Piłsudski w towa-

Rządy Fi ancjj i Polski w jednakim stopniu rzystwie Appele a i obecnych osob, \usc, wszedł 
dbając a utrwalenie swego bezpieczeństwa, jak do wielkiej sali wykładowej Sorbony, przybranej 
również pokoeu w Europie, ponownie, uznały barwami ftancuskfmi i polskimi. Noulens powitał 
wspólność interesów łączących obazaprzyjainione marszałka Piłsudskiego, przypominając dzieje iite- 
kraije. przyczem zgodne sa w  tem stwierdzeniu ratury i uniwersytetu polskiego, który powagą i 
woli Skoordynowana .twołart- wysHków, w tym 'ztfifóżcitićAr,nauki głoszonej *z katdrfr \iniweFsVtdc- 
ceJu utrzymywania najściślejszego kontaktu, edenu kich ^stanął w  rzędzie pierwszych w Europie 
obreny swoich najwyższych interesów. Prtzydent Z kolej* p. Colges przypomniał Adama M.ckiewi- 
ministrów Brand, przyjmując ambasadorów Wiej- Cza, klorego donośny głos nawoływał w College 
kiej Brytenji, wVłoch i Japonii zakomunikował itn de France wszystkie narody do łącziu/ści dla o- 
powyźszą deklarację. swebodzen a Polski, poczem wypowiedział ży­

czenie, aby jak największa dość słuchaczy pol-
PILSUDSKI W  PAŁACU FLZEJSKlM. skich przynywała na uniwersytet paryski i od- 

Parj z (PAT.). Po rbiedzie w pałacu thzej- so tn ie . Następnie Apelle zaznaczył, czcm są uri- 
skim mirslałek Piłsudski, prezydent republiki Mil- wefsyjefji haskie w Krakowie i Lwowie, które 
lerand i zaproszeni goście udali się do salonów, “ nością swoia zyskały już sławę. Z koleji 
w który cii podano kawę. Marszałek Piłsudski Opowiedział NaczeHk Państwa. Zgromadzone 
rozmawiał z Poincarein, Briandi m, Develfrcm, pre. t,umY manifestowały długo na cześć marszałka.
zydentem komisji dla spraw zagranicznych, pre-j m m
zydentami Izby deputowanych i senatu, marsz.- r ic a c u s iu  — ruc-n.
Fochem i marsz. Petainem. O g-)dz. 10 Piłsudski Paryż. (PAT.) W  sobotę marsz. Piłsudski 
pożegnał się z Mileraudem i jego zoną i opuścił ^ i  “czy f order „Virtuti Miintari Fochowi, t  uwa- 
pr tac Elizejrk*. Podczas odjazdu wojsko oddało Kd wsłuchując słów Focha, który do głębi wzm- 
ho*łiOryr wojskowe. W  czasie popołudnia marsza- szony, trzymaj, dłoń w  dłoni Piłsudskiego, pó­
łek Rlsudski rozmawiał przeszło godzinę z marsz, dziękował mu dłuższem D-zemówieniem Przed 
Fochem. ^śniadaniem, które odbyło sie w pałacu Elizejskim

i wręczył Piłsudslr MHierandowi order „Białego 
PHŚUDSKr SKŁADA HOŁD PARYŻOWI. Orła". Wspaniałe było przyjęcie w ratuszu, tra- 

Par.vż. (PAT.) Havas Na mowę prefekta dc--dycyinei manifestac-n ^  paryskiego,
pairiamentu Sekwany, wygłoszoną i *  przyjęciu
w ratuszu, odpowiedział Piłsudski m. in. c j  nt- KONFERENCJA ?. PRZEDSTAWICIELAMI 
stępuje: h PPASY.

Przypomniałeś Pan w  swoje* mowie, o ponu-! Pa'*y4- '  ^  90 d,ugteJ konfwencK
rych chwilach naszej h storji. że miasto Paryż hy . odbytej z Burgcts, marszałek Piłsudski przylał 
ło schroniskiem dla uchodźców polskich, któ- Przedstawicieli prasy paryskiej. Marsz, podkreślił, 
rem znajdowali zawsze braterskie przyjęcie, spo- ż* obecnie istnieją dwa punkty, około których po­
tykali tu również serca, które, zawsze były skłon- ^9 zarodkować cała uwaga; tj. praca nać
ne zrozumieć ich oerpiepiia, które na koniec spra- pok îjejn, oiraz współpraca Polski z Francją. Po 
wę swoich przyjaciół u^uaio za swcta własną. -  • audjencji marszałek Piłsudski przy^ł -irzedsuwl- 
Ey( to -rodzaj wewnętrznej kununji, głębokiego c‘e'' stm'arzyszeń żydowskich Po audjeneft o- 
wj,znania wiary i nadziei, z Których zrodziły się świadczył jedej. z przedstawicieli, że odniósł z wiej 
nierozerwalne węzjy przyjaźni i połączyły na za- ■ b®rdzo korzystne wrażerft, a to z powodu uia- 
wsze oba kraje. Paryż jednakże ma jeszcze i m- w »ionej przez marszałka znanmośd prft^emu. dL- 
ne prawa do wdzięczności PoIsk;. Oti& w chwili, ,^r*i w °®'- ’ duc^a demokratycznego.. Na ąiudienc4 
w której wszelkie objawy żyda. narodowego były^j °becr,' byli przedstawicie-te prasy angielskiej, 
systematycznie tłumione na ziemi polskiej,, Paryż

NACZELNIK W  VERDUN.
Paryż. (FAT.) Po przedstawieniu w  ajaden. 

francuskiej marszałek Piłsudski omaścił Paryż o  f-

stał się cąntrum patriotyzmu polskiego, skąd pro- 
mreniow^ł w s*owach pols'dch poetów, uczonych 
i artystów odżywczą siła, z której ich bralci3 czer- 
(Lali z daleką odwaigę i pociechę. ['2.15 w nocy. udając się specjalnym pociągiem dn

i Yerdun i okoacaaie pola oitew.
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Dziś ostatnia zabawa tan Dziś w ostatni wtorek zapustny 
utządza syndykat dziennikarzy 
polskich w Kasynie i Kole liter. 

( artyst., podwieczorek karnawało­
wy z tańcami. Początek o goda

6-tei wiecz. Zaproszeń na podwieczorek nie rozsyłano. Zgłoszenia na listę uczestników przyjmuje sekretarjaf Kasyna i Koła liter, artyst. który pc 
zatwierdzeniu !K>/ przez kom tef wydaje karty ws ępu. Cały dochód przeznaczony na fundusz pon. cy Syndykatu dziennikarzy polskich we Lwowie.

WRĘCZENIE MIASTU ORDERU „ViRTUTl 
MILITARl*.

Verdun. (P A T ) tkwas. Po wn.czo.ur miastu 
orderu Virtut Mbitari marszałek Piłsudski złcdył 
w.eniec laurowy ze wstęgami o barwach narodo 
wych polskich. Rada miasta mianowana Naczelnika 
honorowym obywatelem m. Yerdun.

TELE(?RAM KRÓLA BELGIJSKIEGO.
Warszawa. (Tel. \vt) Donoszą z Brukseli do 

Warszawy, że król belgijski, bawiący w*«cnie w 
Hiszpanii, przysłał do Naczelnika Państwu te*e 
gram, w któiym j/owiada, że żałuje, iż nie mógł 
się spotkać z marszałkiem Piłsudskim w  czasie 
przejazdu przez Belgię.

KONFERENCJA KS. SAPIEHY Z BRIANDEM.
Paryż. (PAT.L Minister spraw zagranicznych 

Sapieha konferował z Briandem. „Petit Parisien“ 
dowiiiduje się, że minister Sapeha po odjeździe 
marszałka Piłsudskiego pozostanie jeszcze w Pa­
ryżu ^iem przeprowadzenia rokowań naitury fi­
nansowej,

OPUSZCZENIE PARYŻA.
Paryż. (PAT.) havas. Po przedstawieniu w 

Kjtnewi francuskiej marszałek Piłsudski opuścił 
Paryż o godz 12 15 w nocy. Marszałkowi towa­
rzyszył Barthou, ks. Sapieha, gen. Sosnkojwski, 
Wieniawa, Pfugoszcwski, hr Zamojski i marsz. 
Petain. Reprezentant Milieranda Fouęietr szef pro­
tokołu, gen Weygand, oraz perlona! posHstwa 
polskiego pożerali Piłsudskiego pr*ed odjazdem z 
Paryża.

RFZITLTATY PODRÓŻY.
Paryż. (P*.TJ^,:„Perit Journal' ogłasza przy­

bij szęaaihiy wynik konferencji, przeprowadzonych 
w caasie pobym w Paryżu marszałka Piłsudskie­
go, i uważa za rzecz nieprawdopodobną, by już 
teraz przyszło do układu finansowego i zawarcia 
konwencji wojskowej. Dziennik sądzi, że minister 
Sapieha, który po wyjeździe Piłsudskiego pozosta­
nie jeszcze w Paryżu, przywiezie ze sobą do 
Warszawy traktat handlowy francusko-polski, 
sporządzony na wzór traktatu francusko-eże- 
slfiego.

NACZELNIK W  UKODZt POWROTNEJ.
Poznań. (PAT.) Dziś o giodz. 7.45 w ecz Na­

czelnik PWL.twa w  drodze powrotnej w  towarzy­
stwie mmfstnai Sosnkowskiego przybył do Pozna­
nia, Owacyjnie witany przecz tłumy zeoranej pu­
bliczności Naczelnik Państwa udał się na zamek 
samoclłijdem, gdzie go przyjmował minister Ku­
charski. O gooz. 10 wieczorem Naczelnik Państwa 
wraz z towarzyszącą mu św tą odjechał w dal­
szą drogę.

Min. Sapieha 
o cehch podróży.

t r a k t a t  h a n d l o w y  p r z \ g o t o w a n y .
KONWENCJA WOJSKOWA PRZYGOTO­

WUJE SIĘ.
Paryż. (PAT.) W  interwiewie z przedstawi­

cielem aziennika „Temps“ oświadczył nrnfster 
spraw z&graniczrvch Sapieha, że Polska wchodzi 
w okres konsolidacji pokoju. Jej polityka zmierzi- 
do przeoudowy wewnętrznej, zabezpieczenia gra­
nic, utrzymania dobrych stosunków z sąsiadami i 
współprAO' nad przymrócenicui powszechnego, 
istotnego i trwałego pokoju. Wszelkie drobne ró­
żnice zdań i interesów niebawem znikną. Podróż 
Naczelnika Państwa ma m  celu zacieśnienie wę­
złów przyjaźń5 między Polską i Francją. Traktat 
handlowy Jest już 'betpłe przygotowany. Kon­
wencja wojskowa nie była jeszcze dotychczas uj- 

.mowjna w sposób konkretny. Narzuca się ona 
jednak ^ama prztz się i wcześni*) czy pćtniej 
cssrd «e2tM aawżnć do ugodv. Aaiska rwaguęiaby

otizy.nać od Francji środki żywności oraz pomoc'ewakuacji Wilna przez gen. Żeligowskiego nie- 
w poprawieniu stanu swe} waluty. Pozatem do zwłocznie po ustaleniu daty plebiscytu, oraz na- 
tkliwie odczuwa Poloka wiwlLą potrzetę lokomcu tdejśda międzynar.>dowego kontyngentu woiske- 
ływ i wagonów, z których dostarczeniem Niemcy 
się opóźniają, mimo wyraźnych odnośnych posta­
nowień traktatu wersalskiego. Sprawa uórnego 
Śląska ma dla Polski pierwszorzędne znaczenie i 
rieomai życie nasze jest od tego zawisie. Górny 
Cląsk jest pod względem ttchnuznym istotnym

wego.

O PRZYŁĄCZENIE GPODzIENsZCZYZNY 
DO POLSKI.

Warszawa. (Tel. wł.) Od przeds.?wicieli 21 
gmin powiatu grodzieńskiego przybył tu telegram

amaameniem cna armji, która dzięki Górnemu tna Łęce prezydenta Rady muustrów i marszałka* 
Śląskowi będzit mogła stanąć na poziomie armu ! Sejmu, w  którym mieszkańcy prósz? o jak najry-'
francuskiej, aoy wspólnie z na? tac na straży 
pokoju.

Nowy najazd bolszewicki na wiosnę zdaje się 
być nieprawdopodobny. Rokowania w Rydze 
zbliżają się do ustalenia puiiKtów najważniejszych. 
Pozostają jeszcze tylko szczegóły Niebezpieczeń­
stwo ze strony Niemiec stałoby s’ę realnern, o dc 
Polska nie mogłaby się obronić. Chcemy życ w 
spokoju ze sąsiadami by nie mieć nieprzyjaciół, 
a ze sprzymierzeńcami, zwłaszcza z Francją za­
chować ścisły związek. Nasze porozumienie się 
z Rumunią umacnja się z dnia na dzień. Polska 
i Rumun a, broniąc się wyłącznie przeciwko bol- 
szewizmowi, winny też obronić Europę. Ścisłe 
porozumienie między tymi obu krajami stanowi 
podstawowy czynnik utrzymania pokoju świata. 
Chcielibyśmy również móc uważać na naszych 
sprzymierzeńców tych naszych sąsiadów, którzy 
istotnie pragną pokoju bez żadnej ukryte; myśli. 
Czasem przedstawia się nas tak, jakob^śipy 
mieli wrogie intencje względem niektórych na­
szych sąsiadów, lestto łatwe do zrozumienia, kto 
może mieć w tern interes, aby nas waśnić z na­
szymi Sąsiadami i łatwo odgadnąć, kto prowadzi 
tę wytrwałą, nieustanną kampanię przeciwko r,am, 
poosuwając nam iak najczarniejsze pławy, aby nam 
przeszkodzić W Opinii Europy i Ameryki i wnieść 
zamęt do naszego życia społecznego i ekonomi­
cznego.

Walka o Górny Śląsk.
NIEMCY WYWOŻĄ TABOR KOLEJOWY 

Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Bytom. (PAT.). W  ostatnich dniach Niemcy 

wywożą gorączkowo z Górnego Śląska tabor ko­
lejowy. Dziś opuścił dworzec w Opom pociąg 
składający się z 10 lokomotyw, które zostały 
przewiezione do Niemiec.

STOSUNEK GŁOSÓW W  BYTOMIU.
Kraków. (PATJ Sekretariat Tow. obrony kre­

sów zachód, dowiaduje, się, żc ukończony spis u- 
prawnionych do głosowania w  powiecie bytom­
skim, wykazuje następujące cyfry: grupa A (miej­
scowi) 102.000 osób; —- grupa B (emigranci* 4,500; 
grupa C (napływowi 2.000 osób. — W  grupie A. 
polskie zgłoszenia dochodzą do liczby 90.000, co o- 
cz>fw>ścic rozstrzyga o wyniku głosowania na ko­
rzyść Polski, w  grupie A. zgromadzono głosów 
Po.skich 1.500 co również posiada wa*nc znacze­
nie. W  mieście Bytomiu, które stanowi odrębny 
okręg głosowania, liczba głosów polskich wynie­
sie przypuszczalnie 35 procent.

DOOKOŁA PLEBISCYTU WILEŃSKIEGO.
Geoewa. tPAT. Havas. Rząd iłtewski zawia­

domił Radę L. N., że przyjmuje rezolucje powzięte 
w sprawie plebiscytu na ziemiach, ca do których 
istnieje spór między Litwa i Polską pod wa-un- 
k.em, że wciska polskie opuszczą fen obszar i 
spór będzie załatwiany tyiko w drodze plebiscy­
tu, ą Litwa zostanie uznaną de jurc.

OBIETNICA EWAKUACJI WILNA PRZEZ GEN.
ŻELIGOWSKIEGO?

Paryż. (PAT.) Jak donosi „Pe+H Putisien'4* 
Naczelnik Państwa Piłsudski w czasie rozmowy t 
p. Leonem Bourgeois‘*m dał formalną ohirtdnt

chlejsze przyłączenie Grodzieńszczyzoy do Polski.

CC UZYSKAŁ STAMBOLIJSKI?
Oq porozumienia z Rumunją ńw doszło.

Warszaw*.. (Tel. wł.) Z Sofjjj donoszą: Roi 4- 
miesięcznej podróży, po państwach Europy, wrócił 
premier Stambobjski do Sofji, nadzwyczaj zado­
wolony. Jak się wyraził najserdeczniej przyjęto* 
go na zachodzie | w  Patoce, gdzie z prawdziwie, 
słowiańską gościnnością podejmuWanu go w kaiż- 
dem mieście.

W  Rumunii nie osiągnął tego, o co ma głó­
wnie chodziło. Sprawa Dobrudży nie posunęła, się 
ani na krok, w innych sprawacn doszedł doi Doro­
zumie,ila, np. w sprawach gospodarczych, handlo­
wych ltp.

Stamboiijski zabieg? bardzo o zaprowadzenie 
bezpaśiectnicj komun kaegi kóióifUWPi Gdańsk— 
Warszawai—Bukareszt—Warna. ■ Po powrocie do 
Kraju stanął Stamboiijski wobec możliwości kry­
zysu gabinetowego, który jednak, wedle słów mi­
nistra Doraucgo, załatwiony pędzie po łinjl przy­
stąpienia do rządu innych sinotimrctw naredowra..

KONTRPROPOZYCJE NIEMIECKIE.
BerEn. (PAT.). Rząd niemiecki ma zamiar tVy- 

stosować do konferencji w Londynie swe kontr- 
propozycje.

BRIAND GROZI ŚRODKAMI PR7YMUSOWYMI.
Paryż. (PAT.). Odpowiadając w Izbie deputo­

wanych na zarzuty p. Tardieu w skrawie iikładu 
paryskiego Briand przypomniał błędy traktatu' 
wersalskiego, które zmuszają mocarstw., sojusz­
nicze do ciągłych pertraktacji, i podkreślił, że u- 
k’ad zawarty w Parvzu polepsza znacznie sytua­
cje. Mam prawo spooziewać się — mówił Briand 
— że Niemny zapłacą prawie cały dług. Jeżeli 
rząd spotka się znowu z objawami złej woli nó 
strome niemieckiej, ucieknie się niechybnie <iq 
środków przymusowych i oleaze niezbędną silę. 
B^and sądzi, że ustanowione raty roczne pozwcią 
krajowi podnieść się z upadku ekonomicznego, w 
jak: pogrążony został, podobnie iak cały świąt.; 
Do 10 lat sytuacja poprawi się znacznie. Je$t na­
dzieja, że okolice zniszczone odżyją ną nowo. Pre­
zydent podnosi, że w czasie rokowań uwzględnio­
no życzenia francuskie. W  końcu Briand caźądaJ 
najzupełniejszego zaufania, abv w Londynie mógł 
przernav ać z całą powagą, jaką mieć winien 
pierwszy przedstawiciel Francji.

ANGLJA NIE USTĄPI.
Londyn. (PAT.j Uoyd George wygłaszając 

mowę w Birm ngham z okazji ofia-pwania mą 
obywatelstwa honorowego tego miasta, oświad­
czył m. i.: Sprzymierzeńcy przy zupełnej zgodzie 
wzajemnej zredukowali wielką machinę mbUary- 
zmu niciiiieukiegc do poaromu armji 100.000, Zde­
cydowani; jesteśmy czuwać nad scisłeir dopełnia­
niem traktatu. Pierwszym warunkiem pokoju jest, 
ażeby niemiecka machina militarystyczna została 
zdruzgotana^ i aby nic miała możncści ponowne* 
raprawy. Niemcy tnuszr przestrzeg&ć warunków 
rozbrojenia. Pomimo oświadczenie p. Sitnonsa 
twierdzę, że Niemcy mogą zapłacić, jeżeli tyiko; 
rehęą. Z ca>ym sracupkiem doradzam Mdr P 
:'.?monsowi, aby przyjął nasza 1 punktu
widzenia prawnego, Niemcy muszą aopieśc ooptv
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.wiedzialność za swoj czyn. O ile ly Niemcy miały 
jakie propozycje ze swojej strony, to p/opozycje 
te mogą być przez nas zbadane lojalnie, i o ile 
stanowią szczery wysiłes _ w k'erunku istotnego 
wykonania przyjętych na się zobowiązań.

ZAPROSZENIE NIEMCÓW NA KONFERENCJE 
W LONDYNIE.

Berlin. (Pa T.). Ambasador francuski z polece­
nia prezydenta konferencji paryskiej więczyl 
wczoraj ministrowi spraw zagranicznych zapro­
szenie, by Niemcy wystały swoich delegatów na 
konferencję w  Londynie. Konferencja ta ma się 
odbvć 1. marca br. Minister zastrzegł sobie odpo­
wiedź na to zaproszenie.

MOŻLIWOŚĆ WOJNY ROSYJSKO-JAPOŃSKIEJ 
Warszawa. (Tel. wl.) Szef sztabu armji ja­

pońskiej na Syberji, gen. Kakajanowi, oświaaczyl 
dziennikarzem angielskim, że niewiadomo, czy Ja 
ponja nie będzie musiała walczyć z bolszewikami. 
Gdyby rozbitki rosyjskie potrzebowały pomocy, 
Japonja zrobi wszystko, by ratować je z nędzy 
i wtedy obejdzie się bez białe-} gwardji rosyj­
skiej, gdyż sama ma dosyć wojsk.

Z E  S A L I O D C Z Y T O W EJ,
ODCZYT PROF. ROMFRA O ŚLĄSKU.
Jednym z powodów, dla których ekonomiści 

ang'elscy radziby widzieć Śląsk Górny połączony 
z Niemcami, było ograne przez nich twierdzenie, 
0  Śląsk, będący kopalnią złota w  rękach niemie­
ckich, straci wszelką wartość przeszedłszy pod 
gospodarkę Polski. Twierdzenie to gołosłowne, 
owoc propagandy niemieckiej, zbijał już jeden ze 
znanych ekonomistów francuskich. Podnosił on, 
że w obecnych zwłaszcza czasach produkcja da­
nego przemysłu zależy w  pierwszym rzędzie od 
woli robotników. Opierając się na tern wskazy­
wał, że w razie gdyby Śląsk pozostał przy Niem­
czech, to wydatność pracy lobotników śląskich 
byłaby tak minimalna, że przemysł zamiast roz­
wijać, cofać by się musiał. Gzynąc zadość żąda­
niom robotników Śląskich, zapewnia się tej dziel­
nicy wielką siłę produkcyjną.

Na pytanie zaś, jak górnicy śląscy czuli się 
pod rządami niemieckimi, pominąwszy wszystkie 
względy naiodowośeiowe, odpowiedział nam w 
niedzielnym odczycie prof. Romer. Oparłszy się 
na muzolnie zebranych statystykach i cytrach, 
w'ykazał, jak wytrwale i melodycznie władze 
niemieckie gnębiły i wyzyskiwały robotnika ślą­
skiego. Purównywując położenie górników ślą­
skich z westfalskimi, przekonamy się, że płace 
górników śląskich były znacznie misze niż gór­
ników westfalskich, że nie zastosowywano tu li­
sta w o ochronie robotników, przedłużając czas 
pracy i używając do prad niedozwolonych ustawą 
kobiety i nieletnich. To było wszystko powodem, 
że robotnik śląski chcąc uniknąć złej doli, emigro­
wał do innych części Niemiec, spotykając się jed­
nak wszędzie z wyjątkowem traktowaniem jako 
Polak. W ten sposób obniżyły Niemcy świadomie 
siłę produkcyjną robotnika śląskiego. Na podnie­
sieniu produkcji nie zależało im zbytnio, bo węgiel 
niemiecki aż nadto im wystarczał, Śląsk zaś za­
silał głównie ziemie polskie

Dlatego Śląsk uzyskać może pełnię rozwoju 
dopiero po przyłączeniu się do Polski, gdy robot­
nikom śląskim ojczyzna,marka da możność roz­
winięcia pełni sił, a rząd pieczołowitością należytą 
otoczy cały przemysł śląski, będący źródłem pol­
skiej pofęgf.

Profesorowi Romerowi, który po raz pierwszy 
w tak udokumentowany sposób zwrócił uwagę 
nana ów problem upośledzenia1 Śląska pod rząda­
mi pruskimi, natęży się od społeczeństw a polskie­
go serdeczna podzięka, ó w  niezmordowany pra­
cownik, który z 'tak wielkiem zaparciem się bez 
wytchnienia wielkie swe dzieło prowadzi, a któ­
rego poświęcenie, prostotę i wysiłek ocenić mogą 
dopiero w całej pełni ci, którzy go przy pracy 
widzieli, zasłużył na wdz'ęczność i głęboką cześć 
całego narodu, za współudz;a? swój w kongresie 
paryskim, w rokowaniach w Rvdzc i przy' plebi­
scycie górnośląskim. Z.
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G Ó R N Y Ś L ą S K
c z e k a !

Hcźds e t a  sa pfcbisrjJ, bodaj nej- 
m n iiisn , p n p r j a i  się do m siego

z «  y  c i i  ę  s t e r a !

Oiiary przyjmuje i wykazuje Administracja 
„Kurjera Lwowskiego" Cborążczyzna 26.
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K R O M K A .
Kalendarzyk.

Diiś rz. kat, Jana z Malty; gr. kat Ksenofonta. Jutro 
vz. kat. Popielec, Apoionji; gr. kat Fer. moszcz. J. Wschód 
■słońca 6'i7, zachód 4’29.

Kepertcar teatru mlefekaego*
W3 wtorek , Manewry jesient.ej, operetka.
>Vi środę --Jaś i Małgosia*.
We czwartes »Wojna imiłość*. komenja.
W piątek >Skowronek«, operetka.
W sobotę pop. »Zerasta«, komedja — wieczór >Ma- 

DOD-, opera.
W niedzielę popoł. ‘ Przedstawienie baletowe* — wie­

czór „Wojna i mdosć*

U T e  L w o w i e *

—  Odwołanie odczytu, Zapow?edz;any na 
dziś odczyt p. R. Lutmana o sytuacji na Górnym 
Śląsku z powodu nagłej przeszkody nie odbę­
dzie się. /v

— Na cele plebiscytowe w Borysławiu przy­
gotowują witjlką akcję. Przemysłowcy naftowi 
zebrać tam zamierzają 10 milionów marek — nie 
wątpimy, że im się to uda. Szczęść Boże zbożnej 
i patrjotycznej akoji.

— Djablik drukarski. W  niedzielnym numąrze 
-»Kurj. Lwow.“ zamieściliśmy notatkę pt. „10 mi­
lionów mk. na cele plebiscytów e“ , w której na; 
wołUjąc do dalszych składek na ten oal napisa­
liśmy, że, „Prusacy z funduszów państwowych 
i prywatnych na ten cel sypią setki milionów*1 — 
tymczasem złażono zamiast „prusacy*" przekazy. 
Prostujemy ten djabfik drukarski, który uczynił 
niezrozumiałą całą notatkę.

— Rekiorat Uniwersytetu Jana Kaztnrerza' we 
Lwowie ogłasza- Ministerstwo wyzn. rei. i oświe­
cenia publicz. przekazała komiteiowj profesorskie­
mu pomocy dla młodzieży uniw-er. Jama Kazimie­
rza znaczmeszą subwencję, którą obraca się na ce­
le szczegółowo przez ministerstwo określone. Ce­
lem zorganizowania dalszej aikcji Komitet profe­
sorski zwrócił się do stowarzyszeń młodzieży a~ 
kademickiej zajmujących. się sprawami pomocy z 
wezwanem przedłożenia w jak najkrófezyrrt cza­
sie danych co do potrzeb materialnych młodzieży 
(mieszkanie, utrzymanie, odzież i środki naukowe) 
zwłaszcza tej młodzitiży, która służyła w wojsku 
poLkieir lub pracowała w poiskich organizacjach 
społecznych. Młodzież,któraby się nie zgłoska za 
pośrednictwem stowarzyszeń akadem ckich, może 
się zgłaszać wprost do Komitetu profesorskiego 
pomocy dk' młodzieży Uniwersytetu .Taną Kazi­
mierza i to wyłącznie pisemnie pod adresem: 
Lwów, ul. św. Mikołaja I. 4.

— Walne zgromadzenie Tow. Pomocy Nau- 
kowej odbyło się w niedzielę w  Domu Kościuszki. 
Uchwalono wydziałowi absolutorium z czynności 
za rok sprawozdawczy i dokonano uzupełniają  ̂
cych wyborów do wydziału. Wybrani: prezes 
prof. Z. Kunstman, wiceprezes Wał. Włodzimir- 
ski, sekretaiz radca Smulikowski,, zaistępca prof. 
Paradowski. Do wydziału weszli ponownie: dyr. 
K. Wojciechowski, prof. Króliński i red. Fryling. 
Do komisji rewizyjnej: PP. Żmudziński, Jabłoński 
Do komisji rewizyjnej: PP. Żmudziński, Fryling i 
Czameck.

Wychowanków w bursie obecnie jest 63, z 
których czwarta część korzysta ze zniżek na c- 
ogólną sumę miesięcznie 10.000 mk. Uchwalono ze 
względów wzrostu drożyzny podwyższyć opłaty 
o 50 procent z dniem 1. lutego. Wkładki członków 
podwyższono na 1 markę miesięcznie.

— Raut Związku Sjrzpje^kiegp w niedzielę w 
Kasynie i Koje łit-*rt. powiódł się bardzo dobrze.

Część artystyczno-muzykaJna wypadła bardzo do­
brze. Przy dźwiękach muzytn wojskowej bawiono 
s:ę i tańczono ochoczo Raut zostawił jak najlepsze 
wrażenie u uczestników.

— Podwieczorek dziennl^arsk': z tańcami, n* 
rządzony staraniem Syndykatu dziennikarzy pol­
skich we wtorek 8 bm. w salach Kasyna i Koła 
lit.-art na zakończenie karnawału, zapowiada s'-ę 
jak sądzić można ze zgłoszeń uczestników, dosko­
nale. Lista otwarta do wtorku w Sekretariacie 
Kasyna i Koła lit.-art. Bilety po 100 mk. od oso­
by. Bufetem za^ął się komitet pań pod przewodni­
ctwem p, prezesowej Bron. Laskownickiej.

— M«ljonówkę wygrał ułan polski. Wyloso­
wany w ubieg'? sobotę nr. 2,40̂ .645 4 proc. po­
życzki piernjow ej p.zypadł w udziale p. Stanisła­
wowi Siedleckiemu, starszemu żołnierzowi 4-go 
szwadronu 19. p. ułanów.

— Ujęcie moraerców. W  Tarnopolu ujęto N. 
Maksymowicza, który — j?k to donosiLśmy prz:d 
kilku miesiącami — prowadzony przez agenta 
Wojciech: Stelmacha,, na placu św, Jura położy.’ 
go trupem wystrzałem rewolwerowym. Drugi z 
bandytów, Kcwałek, został zabity przez policjan­
ta w czas‘e strzelaniny, jako wywiązała sę w 
czasie ujęcia między zbrodniarzami a organami 
bezpieczeństwa.

— Saneczki przyczyną śmierci. 19-lemi Izy­
dor Gruber, uczeń cynkograficzny, racząc się w 
niedzielę popołudniu spos tam saneczkowym w 
parku Kilińskiego, upadł tak fatalnie,. że dozna! 
pęknięcia żołądka Przewieziony przez stację ra­
tunkową do szphala został poddany operacji, pa 
której jednak wkrótce zmarł.

Biuro koncertowe M. Tuerka w e Lw ow ie
W piętek ll« Ir-ego  W leczó sonsfow y 

(Beethevenow*Kll. Wykonawcy i Ir-na Dubi* 
sca (sk rzypce } I Józef Turczyńskl (forte-, 
plan). Bilety a £*« y f nrtha.

Ślub p. Józefy Wilhelminy 2-ga im. Lewickiej 
z p. Dr. Ale sandrem Sas Kulczyckim odbył się 
dnia 5. lutego 1921. we Lwowie. 2953

DR. A*ACHiQWSXt
LCKAftZ UEsrT YSTA 

prz^'si:njri u!. A k a d e 1 o k a 10

Adwokat Dr. Leon Weichsrt
otworzył karicelarję w© Lwowi© u t  Syksfueka S7 2923

na lutyl

Z pomysłów niem-eckich 
chrzcicieli m;ast.

Na Górnym Śląsku, w powiecie Iublinieckim 
jest miasteczko Dobrocin. Tak zwało się ieszcze 
w wiekach średnich Gdy Niemcy poczęli po 
swojemu nazywać miejscowości śląskie, zwrócili 
się i ku Dobrocinowi, oczywiście wymawiając 
go „Dobroczin". A że „czina, „czyn", „dzień", 
„czyń" i t. d. dla ucha niemieckiego jednaKó*vo 
brzmi niczem .człowiek* i „słowik” — więc 
„dobrc-czin" „dobry dzień“  rozumiejąc —  wszę­
dzie na mapy wprowadzili „Gutentag", a cc 
więcej i Polacy zaczęli nazywać tę miejscowość 
.Dobrodzień", __________

K O M UN IKATY,

Podwyższenie ceny Chleba,
W obec podwyższenia wynagrodze­

nia za wypiek chieba o 100 pre — 
Jeden bochenek chleba będzie sprze­
dawany Po 30 Mk. od środy dn. 9-go 
lutego 1921, tj. od terminu ważności 
kart chlebowo-mącznych nr. 4

Miejski lii tac aprowiiaryjny.
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K ow an iLary .
W tc c ir  karf.łiwatoiwy na eele plebitcy* 

rtw u  na k i i  e „..i Śtąc^u. i^olski Związek handlow­
ców we Lwowie urz tlza dziś H. bm. v» salach st iw. 
kapców i młodzieży handlowej (C/..niecki ego 1) wieczór 
karnawałowy a kot/ljoiu*n Czysiy dochód pizeznacza 
na plebiscyt na Górnym Śląska. Zl-proszenia otrzymać 
nożna w  składzie papieru iiriny: 4\ Krawjański i Ska, 

Syit»tU5Ka i>.

Echa zbrodni ukraińskich 
w Kosaczowie.
(Z IZBY SĄDOWEJ.)

Wczorajszy, ootatiij clźoó rozprawy przeciw 
drowi Pcruszewic/jowi, za^io z ratia odczytanie 
zeznań pozostałych ś\v adków j dokumentów, • 
portem pizcsiuciiiiiio znawców: in/.. Rkwddew,
radcy namiestnictwa, który opisał dokładiiiie ba- 
raki i stwftruz ł, /l w tym sfan«e, w jakim się 
znajdowały, nic mogły służyć w zimie clo pomie­
szczenia ludzi. Następnie przesłuchano znawco w - 
lekarzy.

!<r. Palester, ohecnid dyrektor okręgowego u 
rzędu zdrowia w Lublinie orzekł, żc baraki na zi­
mowane się me nada-watly, 'odwszawialnia w  da 
nych warunkach był bardzo uctażl wa. Szpitale 
znajdowany się w stanic stosunkowo lepszym. — 
Następnieztyznaie znawca dr. Niementf.Aski: Po­
wodem szerzenia się nadmiernej epriaemii by Iow a . 
dlwc urządzenie Baraków, oraz niedomagania ad- 
iniflistracySiic i sanitarne .Znawca dr Świątkow­
ski — orzeka-, w sposób podobny. Uważa tez za 
nifodpow ednie, żc ioternowanych z miastai ścią­
gnięto w czasie, najwyższego natężenia tyfusu-do 
baraku. Związek przyczynowy między! ząniedba- 
n cm ze ŚtroiTy-łiadóoru baraków i nadzoru sani-' 
tarn : j »  a fateli.enr skutkami jest widoczny,
- - Następnie zamknięto postępowanie dowodo­
we. Po krótkiej naradzie trybunał odczjłal iła- 
stępującc

PVTANU  OLA PRZYSIĘGŁYCH:

I. P j-b ł i  główne* Czy oskarżony dr. Piotr 
Pętruszewicz winien jest, że w czasie od osta­
tnich dm grudnia 1918 do ostatnich dnj maja. 19i9 
r.. jako tółrąrz 'sanitarny arrnń ukraińskiej w Ko- 
tornyji. z mocy polecenia, ówczesnych swoich 
w lad/, przekiżonych obowiązany do czuwania nad 
zachowaurirm zdrowotności w  obózie jeńców i bi- 
tcrnowanyeh w Kosac zou- c, pod Kołomyją, postę­
pował w stosunku do tych ieńcow i internofwa- 
nych ze złośliwości sprzecznie z zasadami zdro 
wotnospi ■ Pr-ez to sprowadził rieb^pieczeń- 
stwo dito życia, zdrowia i ciała rvch osób?

U. Pyurfńe dodatkowe na wypadek potwier­
dzenia I. pytania głównego. Czy wskutek działa­
nia pod l  opisanego nastąpiła śmierć jednaj lub 
więcej osób, pi oSlArżofiy dr. Piotr P “truszewicz 
móg) ją przewidzieć?

III. pyt dodatkowe, na wypadek ^potwierdzeń 
nia ł. pytania głównego, a zaprzeczenia Ił. pyta­
nia dodatkowego. Czy czynność pod I- opisana, 
przedsięwziętą została przez osk, dra P. Petru- 
szcwicza wśród okoliczności szczególnie obciąża­
jących, a zarazem z czynności tej wyniknął rze­
czywiście wypadek nadwerężający zdrowie lub 
cieiesne bezpieczeństwo jeńców i Htcrnowanych 
w Kosaczowie?

IV. pyt. dodatkowe na wypadek potwierdze­
nia I. pyt gtfamego, a zaprzeczenia N. j III. pyt. 
dodatkowego: Czy czynność pod •. opisana przed­
sięwziętą została przez osk. dra P Petruszewicza 
ze znaczniejszą złośliwość.ą spowodowała wię­
ksze mebezp eczeństwo dla życśa, zdrowia lub 
ciała Tich osób?

V. pyt ewentualne na wj*padek zaprzeczenia 
I. pytania głównego: Czy oskarżony dr P. Petru- 
^:cwicZ winien, że w czasie od ostatnich dni gru­
dka <Jo ostatnich dni maja 1919 r., jako lekarz i 
Szef sanitarny armji ukr. w Kołomyji z mocy pole­
ceni* ówczesnych sw<wcŁ władz przełożonych

obowiązany do czuwania nad zachowaniem .zdro­
wotności w obozie jeńców i interiłowurtyeb w 
Kosaczowie pod Kofcłmyją, dopuścił się działania 
lub zniszczenia, które już wedle tego*, naturalnych, 
każdemu łatwo poznać się dających skutków, a 
tembaTdz ej wedle swego zawodu i wedle szcze­
gólnych stosunków swoicfe jako lekarz i szef sanit. 
m ał uwaiżać za zdcii.e do sprowadzenia iub po­
większenia niebezpieczeństwa dla życia, zdrowia, 
lub cielesnego bezpieczeństwa jeńców i interno­
wanych w Kosaczowie, a wskutek rzeczonego 
działania śmierć jednej lub więcej osób nastąpda?

A L  pyt. dodatkowe na wypadek z twierdze 
nia pyt. V.: Czy oskarżony zaniedbania*vj pyt. V 
wys'zczegóhiioncgo dopuścił się wśrćd okolicz­
ności szczególnie niebezpiecznych?

Po odczytaniu pytań prokurator Cńirtfer w 
2-gi>dzinnym wywodzie rozebrał środki dowodc 
we, przyczem zaapelował do przysięgłych, by wie 
kierowali się mściwością i zapomnień o setkach 
łez, które baraki kosaczowskie wycisnęły mat­
kom i wdowom. W.yrok powinien dać satysfakcję 
setkom skrzywdzonych, a jednocześnie zadowolić 
ten oułam polityczny, który stoi za Pctruszcwi 
czem, przedstawianym za granicą, jako ofiara 
„źw Tsawa“ polskiego. Objektywna sprawiedliwość 
rr.usi cechować odpowiedź przysięgtycn.

Na tern odroczono rozprawę do godz. wpfpf 
do 5 popołudniu.

Yv YDANIE WYROKU.

Na rozprawie popołudniowej zabrał najpierw 
głos obrońca Czajkowski po nim prokurator, na 
co odpowiedział obrońca Kulczycki, kładąc nacisk 
na moment „polityczny11. Nte należy wyrokiem po­
głębiać pfżepaśćT między obu narodami które na 
t8ę: acttftr żyć wśjJÓlroe, muszą, nie nałdży uptce: 
dsta^ihistóirjłi m ożeŁowiem  naaejść chwil*, że 
wspólnemi ramionami trzeba nam będzie opasać o- 
ba narody przecw wspólnym wrogom. Na końcu 
krótko przemówił oskarżony, podnosząc fakt, że 
uwalnkuł internowanych na fikcyjne choroby, dzia­
łając wbrew intencjom swego rządu, a powodu­
jąc się li tylko względami ludzkości.

Po dłuższerr. resume przewodniczącego ława 
przysięgłych odpowiedziała po krótkiej naradzie:

Na pierwsze pytanie 12 głosami: nie. Wobec 
tego odpadły pytam ia: 2, 3, 4.

Na piąte pytanie, b głosami m e ,.4 głosami tak, 
wobec tego odpadło pytanie 6.

Na podstawie werdyKtu przysięgłych w ydal 
trybunał wyrok uwalniający.

Prokurator nie zapowiedział żadnego środka 
prawnego. Publiczność ruska, zgromadzona ucznie 
w sali rozprawy, przyjęła wyrók obojętnie.

N A D E S Ł A N E .
(7,a ruhry (cę tę redakcja ni» bierse ońooin.drialności').

Ur. S. MIK&UJSKi
ul. In larlrck ich  B. II. p o rd . od goOk. £ .1

poi*offi> w  c h o r o b a c h  w eó rn . i  c h o r .  i t i i e c l .

w id ie  r ia jn o n u ro h  modi.li 
pritywipiionych * ^agrahicy 

K o ło m  i na Obutdlunek 
W .R 1 1  d P O ł-S K A , L w ó w  M A ło o k io g o  9 . 294!

M ic  Towarzystw) p  Lłewarow.
N i rnney uchwały halnego Zgromadzenia aktyona- 

rjusr-ów z dnia 2? listopada 195JÓ r., zatwierdzonej'trikry- 
ptem Przemyeło . Handlu, oraz Skarbu l  dnia

14. grudnia 1920 r. ł\ P. 124315

z a p r a t t ż f l  M<*
P. T. Akcjonarjuszów L w orskiego Towa zystwa Akcyjnego 
Bi o warów, aby swoje akcje przedłożyli w kaaa ;b Towa­
rzystwa. Polskiego Banku Przemysłowego lub w arszaw- 
sklego Banku Dyskontowego (oddział we Lwowie) aloo 
«  Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu we Wie- 
dniu,' celem przestemplowania ieb imiennej -rai:o*ci na 

nip. 500 —. ,Marek polskicb pięćset). 2977

LW O W SKIE  T O h R Z T S T W O  AKO, BRO W ARÓ W .

Kursa  giełdy
Luów, 7. nnego ifr ił,

{. Akcje bsnkowe za sztukę (łącznie z kuponem Di^tącjiA.
Wńlut* markowa 

Wartość nominalna 
Cątatnla dywidenda

plac..: tąćują* transza. 
Bank akcyjny związkowy korony Marki p,

IV i V emisji 100—03 *a)-— -------- —*—
Bank Dyskom, we Lwowit 400—00 396— -------- —*—
Bat** hip. galic. 400—30 710’ -- 735 — 720 72ć
Bank hipoteczny zemeL -100—24 340*00 — — —
Bank Małopolski .400—!*2 775"— —
Bank powszechny kredyt. 200—10 215*— —:— —
Bank przemysłowy 404—4f GSfO — T ~~
Bank ziemski kredyt, gal. *90 -30 725 — — — —

II. Akcje Tow. handi. i przem.
piacą:: żądają: trsntih.

korony mgrkf p.
Browary lwowskie 500—łk. 600ó— — ——
Tow. Cnodorńu- 200- Q0 2LOO -  2950 292a-
Tow. akr. Fabr. kart 200-30 4&uó— 5050 5000
„Cmieiów“ Fabr. porcel. 1428—00 4200— — ‘— —*—
FaLr. cementu .Portlartd 

Szcza';owa« 200—  ̂0 — —•— —•—
Tow. akc. „Galicja* 700—430 30*000 —*— —
Tok i Gafota t110-00 5150- 5250 5200
Tow. Górka 200— 22 6700— — —•—
„ Jikos ‘ Zaktady przetr- 

arzewnego 1428- -00 4050—
Warszawska Ska akc.

budowy, .barowozów* 714—09 3000 - 
„Pezet", Pow. Zakłady 

budowlane 714— 00 1300 —
„Pocisk* Zaki. amunlc. 500 -00 1900 — — — —
Polska Naft" 700 -0012625*~ 267o 26o0
Polskie Tów. handlowe 200—30 1100*06 1150 112Ć
Tow Rakszawa 2>nz- -40 4925 -  — — —•—
Znkłaly elektr. „Siersza «ó 0 -3  —•— —
Gal. Zakl. górn. Sicr./a 800-00 5(kXJ'— ----- -----------
Tow Zieleniewski J00—*& 7500*-

Walnty.
płacą żądają: tifcnsak.

Rubl<; i*rekfe po lOO jb. 4 8 0 - 5 0 0 -
• i « u . P O \ 5 (W  rb. 460*- aOó*--

„  f, drom e j2u*— 360*- — *—
„ aumskie tpo 1000; 9 0 - r l b -

(no 250) YU*— 90*—
Karbowańce (po 1000) ■■ 0 — 8 * - — *--
Grzywny jpo 500 i wyżaj) 8 * - l t * -
1(X) iranków Irancuskicb s a - 54*-
100 transów szwajcarskie.! IU I )- 1 1 0 -
1 sterling 2 8 0 0 - auOO — --* —
l  do.ai <mer,sa ski 720*- euO1— --’--
1 dolar kanadyjski 550*- b0(r— --• —
Marki niemieckie po n>X) laou*— 13<J0*— — *--
Marki niemieckie po t j0 11P0-- 1200 -
Mark. niemieckie drobną lOuO — U 00 -- --W.
Lei romuńskie (po 5iX>) 100(b— 11(10 — --*--

„ drobne ’MW — 100*1*—
Liry włoskie 2500 28 00 --*_
Czeskie korony 85i'*- 950 —
Korony mis,/, niem. s.empl. 1 1 0 - 1 2 0 -
Franki beigiiskie »4*to 5 6 - --- --
Korony szwenzirle 1 1 0 - 1,10’ — --
Korony duńskie 1 3 0 - 140*-
Korony norweskie 1 2 0 - J30*— —
Marki 'Iriskie to — 18*-
Floreny holerui trstde 180*—■' 20U*—

D e w f  i  y. ■* -

Wypłaia na Londyn
płacą:
2800- - H a s .

tran sake

„ na Paryż >2*0( 54*-
„ na Zurych r to * - l i  o * - —e—

ja  Pragę 1050* - 1150 -
„ ńa Wiedeń M 0*- 13(.— --*--

płaca ż
„ na Berlin 1200 — 1300 —

transak.

„ na N, Jork 786— 7 8 .r - — - —
na Meajoraii 3oOQ i«*oa

„ na Busareszt 1000 - 11Ó0*- —Ł—.
„ na Brukselę 0 4 '- 56*- — ^
„ na Kopenhaga 130*- - .40*-- —* —
„ na Finlandja 1 6 :- 1 8 - — •— ,
„  nr tiolandja 180-■ 200*-
„ na Szwecja 140* - 15C-- — * —
„ na Norwegj a 120 1 3 0 -

0U.08ZEIIA.

F
firmy E K A B D  

okftEyjnie do sprzedfcnifc.
iła!a aukcyjna, ul. Akademicka S
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polsca L  HOSZOWSKI. Lwrdw AMdemicKa 3

Nauka i wychowanie.

Fran^aiee
Wacka 8. 

czakowskiej).

dorrne leconr 
(Początek ły- 

2952

U U ja in  do sprzedania słoni- 
■■■ nę porozumienie listo­
wne. Franciszek Darocha, 
Młodszy Sokołów obok Rze­
szowa. 2925

Posady i prace.

A p tek *
— — DO

ta  w Radziecbowie 
poszukuje starczego 

aspiranta lub niedyplomówa- 
nego asystenta od 1. marca. 
Zgłoszenia: Zarząjf aptek! v 
Radziecbowie. 2888

Fortepian krótki, czarny, 
mało używany do sprze­

dania. Oglądać _ożDa od 2 
do 4 godziny, nL Teatyńska 10, 
I. piętro, arzwi na prawo.

I^ ra k ow sk i Oddział To­
warzystwa ‘./ząjemnycb 

ubezpieczeń >oNOP«, Kraków, 
Krowoderska 3„ poszukuje 
zaraz uzdolnionego kierowni­
ka biura, znającego b icbaiie- 
iję i korespondeucję. Zgłosze­
nia pisemne, względnie oso­
biste od 10-12. 2904

O o sprzedania salon, 
sypialnia, jadalnia i u- 

rządze.iie biurowe tylko w ca­
łości. Kasa żelazna ogniot; wa­
ta, maszyna do szycia »Afra 
na*, obejrzeć można ul. hr. 
Potockiego 7b, parter, (godc.
4 -6 ). 2964

podanie ceny, firmę. 
Pańska 21.

fe::. a m r i  chrzęść, pisze, ea
*■ biegle na maszynie, ste 
nografia pożądana, przyjmie 
„PlLOT*, Batorego 4. 2926

jU la s s s n s  dwie nożne do 
* *■  szycia, prawij nowe 
sprzedam. Plac Marjacki 5, 
III. piętro, drzwi 65. 2957

Z demobilizowany pod­
oficer W. P. agronom z

5-letDią praktyką poszuknje 
posady, pomocnika gospodar­
czego. Łaskawe zgłoszenia 
Władyscaw Krawiec, Kałusz. 
Dworzec kolejowy. 2961

Kupnu 1 sprzedał.
obrazy wybitnych 

polskich malarzy Zgło 
szenia pisemt.e administracja 
Kuijera Iw. »Amator*. 2738

LISY
tchórze, zające, futra używane, 
kupuje, przyjmuje w komis 
oraz na najnowsze fasony. 
Krawiec damski i męski na 
miejscu, Władvs’aw Solik, 
obecnie. Lwów, Cboiażczjzny 
5. IB p. 2114

■Tortepian, pianino, fis- 
■ harmonium kupię, proszę

Hanak,
2959

ML parat fotograficzny Zeissa 
9X12 do sprzedania. Po­

tockiego 28, II p. drzwi S.
2956

Fortep ian
■ dobrv 40.1

krótki, bardzo 
dobry 40,000 mk. sprze­

dam Pełczyńska 7.', popołud 
niu, drzwi 1. 2955

F o r te p  an krótk., krzyże 
■ wy sprzedam. Hotel fran­
cuski III. piętro, drzwi wprost
Bcoodów. 2954

F b r t i j i i i
ho-.ion

n Forster ma­
honiowy a engMrką me­

ch an rą, *upe«d“  nowy dwie 
figury Wenfs, jedna z białego 
marmuru, druga i  brązu, na­
dająca się jako dekoracyjna 
lampa, stojak marmurowy do 
sptoedania. Ogladać można od 

—5, Ochroftek 12, prawy 
parter. 2953

b łu g i  motorowe, parowe 
® lokomobile, motory po­
leca » P1L0T« — Lwów, Ba­
torego 4. 2634

Sppz .dam kamienicę dwu 
piątrową dwu frontową, 

komfort, śródmieście, pośred­
nictwo wygluczone. /głosze­
nia administracja Kutjera lw. 
pod »S. K.< za okazam »m le­
gitymacji 9234. 2960

K U R S  W I 0 8 E K H V
w szkole modniarstwa profesorowej

Heleny Waltosiowej r t ó E S T ? *
rozpoczyna się w subo tę I5. lutago. 

Osoony Kurs przyspieszony dia pań z 
pros ni.]!,

W, i. ly codziennie od g< 12-ej do k-ej i od 
ąodz. 3-ej da 5-ej-

- *
Jai..6wienia n a kapelu .-o  i przeróbki 

wykonuje c ię  najntarannt.j po c e n tc i  
u.nlarkowa nych. 2920

HURTOWNIA OLI KONMW
Skład: Lw «w , ul. Romanowicza ii. 

t08 Biuro: Chorążozyzna II a.
ośwar-«a cały  dzień 

NAJTAŃSZE ŹńÓDŁO ZAKUPU towarów odzieżowych 
1 obuwia dla robotników i służby folwarcznej. 

H u r s .  D e t a l i .

Z E S 2 Y T Y  S Z K O L N E
papiery, przybory do pisaniai'kancxlaryjne, tutki 
i b!bułki, mydła toaletowe i t. d. kupuje 
tąnlo i debrze tyłka w hurtów, i detajlicz. 
Składzie firmy BRACIA GROSSKOPc i Ska

L w 6 », pasa* Haut mana 3. 289C

K A W i codz:e>inie św  eźo  pa­
loną zapomooą gorą­
cego pow ietrza poleca

HANDEL HERBATY i KAWY

Edmunda b led ła
we Lwowie, ulica Rutows&iego 3.

trzcinowe do wycierania 
obuwia poleca najtaniej

L. HOSZOWSKI
Lwdw , Akadem ich % H.

Motory benzynowe, ropne 
lokomobile, gatry, tur 

biny, maszyny młyńskie po­
leca .PILOT* — Lwów Bato­
rego 4. 2575

U U a rr ia w a  - Poznań
wyjeżdżam przyjmę

zlecenia handlowo-przemysło- 
we. Administracja Kutjera 

Inżynier*. 2912

P  rzyjmuję w komiwo- 
■ Wij sp rced a ii Gar­
derobę, dywany, meble, ko­
sztowności i sprzęty domowe, 
oraz kupując płacę najwyższe 
ceny SKŁAD K O M I S O W Y ,  
Kopernika 22. 2737

Rożne.

„KalosM J&ts
za bramą. Pracownia bielizn' 
i pończoch.

Mieszkania.
KLOCE BRABOWE 

kuplę w ładunkach walo­
rowych, gładkie,- świeżego 
cięcia, długość od 21k  metra, 
grubość od 9 cali wyżej w 
eieńkim końcu. Łaskawe ofer­
ty: Częstochowa, fabryka na­
rzędzi stolarskich. ALFONS
KLAWE. 2S69

Kamienie młyńskie po 
cenach konkurencyjnych 

oraz wszelkie maszyny mły­
narskie, turbiny, motory po­
leca .PILOT* Lwów, Bató- 
rego 4. 2877

M i i loty sprężynowe, paro- 
” ■ w t, tokarnie, heblarki, 
gryzerki, rury płomienne, ga­
try. motory, lokomobile, tur­
biny poleca »1TL0T* L.rćw, 
Batorego 4. 2924

Jugosłowianina słuchacz 
weterynarji, poc lodząc" z 

inteligcr ‘nej i lepszej rodziny, 
poszukuje od 15 lutego b. r. 
hygjenicznego i eleganckiego 
mieszkania, najchętniej z kom 
pletnem utrzymaniem przyin 
teligentnej, polskiej rodzinie. 
Opłata obojętna. Zgłoszenie 
Lelewela 15/21. 2938

| / T / \  cbc8 korzystnie kup 6 lub 

l \  I  U  s rzed lć  Kamisnicę, willę 
lub majątek ziemski, ri eoh 

się odniesie do rzędow o upoważnionej 
agencji

FORTUNA”
Lwów, ulica Friedrichów 8

Ili. piętro —  cd 2 do 6. 1518

Poznańsk ie !
Likiery i wyroby wó/czcne
w wagonowych ładunkach z natychmiasto-

doptarcza K .  K U J A C l Ń S K I
Poznań, Ogrodowa 13. 2962

OKAZJA
00  SPRZEDANIA!
5 samcchodów

osobowych nowe 1 używane od 30-60 HP.

4 CLę±ab*owe
-  - od 1—5 ton. Autogarage. — —
CZESŁAW BOREK i WŁADYSŁAW WERNER 

Lwów, ul. św. Michała 8. 2S7J

ObŁOSZENIE. 
STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE z o-ran. por. 

>ER£.liM.U OGRZEWALNI w Stry,u
zwołuje na dzień 13. lutego br. na godz. 15, w1 szkÓlb kon- 

auktoiów przy ul. Trybunalskiej 
Naozwyozajne Wat.-se Zgromadzenie s następu­

jącym porząd.tiem dziennym: Wybór nowego Zar.ąlu.
Stryj, dnia 31. stycznia 1921. 2939

Prezes Rady Nadz.: Dyrektor:
Szewczuk S c n. T eren k ocz , Zygm.

S p rz e d a m
Urządz< nfe gorzelni, wnirę «1«» 

piłgć* kopaezek «lo zie­
mniaków, a r io  4 -o»«bńH’« y 
„Clement Bayerd '41 8 /2 4 : III®. |
Zgłoszenia St. Kleszczyński Dobroslany p. Białogór::.

»  a . . .  r  i . A w m  ■ m<ec itk ow a  akr

PASY SKÓRZANE •‘“- . . . I . “
maszyny do prania, m agle orbowe, wagi d - 
cymaln : i bała aso we, papa dachowa, narzę­
dzia techniczne i goap-uarcze piły do gatru, 
lasowe i oyrk-l-i-Ae, nuże d: heblarek palec »  
18. klERSIti, Lwów Pas. ż Mikolas ha. 9* 2

Brony oświęcimskie 
i p o s i e w n e  Y e n t z k ie - g o  

C s n t r y f u g i  d o  m ła k ą  

luftywatory 
Młacarn e ręczne i k sratowa 
Młynki do czyszczana zbożi 

Ofisy miki uo ziemn aków 
Pługi Baohara i Yantzkrego 

S  ecz tarnie 
Ula słowieńskie lamaryk: fisk e

poleca z natychmiastową dostawą

Syndykat rolniczy
filja  we Lwowie, Plac Marjacki 10.

dwierzbę
ueuwa w  ciągu 3 dni mydlana
„Ylttśó P - r a  H e b d y 1 
uznana p^zez poaeg i tekarik ie.

ł/ two się wciera, ma przyjemny zapach nie plami biebzoy 
i ciała i z łatwością się zmywa wodą.

Żądać w aptekach i składach aptecznym tylko lpM a ic  P-ra 
Hfchdy*'z św ierzbów  .'em na etykiecie. Słoik: od 1 3-12 
osób. Tow. E. Hebda S Ska Warszawa, Elektoralna 18 le i 
1-37. l lh  koni od św ierzby i p rcha „E kuol He 
bda*1. skład na Lwów S. Stenzrl, apteka, Hetmańska 8 31

z dfuższą praktyką bar­
dzo dobrze polecony, 
poszukuje posady zaiez 
do objęcia. —  Wiado­
mość z grzeczności adw. 

Trusiewicz Grodzickich 2. Lwów. 2913

L i i i T  O R N A T U
o energicznym kierunku pnszukuje dla cbłopca 
14-letniego. Ofert; »J. H.‘  „Rakla-na Poleli V* 

Warsza Jasna 10. 2u22

iloże i widelce
stalowe w drewnianych ODrawach oraz 

z ch iń sk iego srebra poleca

ANTONI H A L S K I
I wów, Sobieskiego 3. 2814

Za retiakiora uaczel.: Dr. Włodzimierz Jampolski. I?edaktor odpowiedzialny: Tadruaz Stroiński.
2 Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego wc Lwowie ul. Chorażczyzny 31.


